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prawił w pruskiejP. Miguel tak o nas 
^bie panów :

„Polacy muazą się wtłoozyó w takie wa- 
rUnki istnienia, jakie są korzystne dla państwa 
Pruskiego. Nikt im nie zabrania korzystać z 
Praw obywatelskich na równi z Niemcami, ale 
ponieważ oni tworzą w państwie znaozną mniej
szość, przeto im nie wolno myśleć o ta ki oh 
•rodkaeh popierania polskości, jakich my uży
wamy w interesie niemczyzny. Toć rzecz jasna. 
Kto winien, że na wsohodnioh kresaoh państwa 
toczy się zacięta walka ? Polaoy głoszą, że my, 
frusacy, zaczepiamy ich niesłusznie, gnębimy 
toh za to, czego oni nie zrobili, złamaliśmy da- 
he im przyrzeczenia królewskie, zwalczamy ich 
język i ebyozaj*. Niechże powiedzą, jak my to 
Wszystko robimy, bo popierać niemczyznę, nie 
•daczy jeszcze tępić polskośoi. Niech spojrzą na 
to, co się dzieje gdzieindziej, nieoh obaozą, jak 
*ię gnębi narodowość i wydziera język. Nio 
Podobnego nie znajdą w pełnem wysokiej tole- 
fiurcyi państwie pruskiem. Uczymy Polaków 
Po niemiecku, jak uczymy tego wszystkich bez 
P ią tk u  obywateli i tern ozynimy Polakom o- 
Rlumne dobrodziejstwo. Niechże oni choć raz 
Rozumieją, ż* są nie w  polakiem, leoz w niemie
ckiem państwie. Ale zamiast tego, oni wolą 
ciągle gię skarżyć, ciągle prawić o swoich bo- 
j«śoiaoh. Zaiste, jeśli boleją, to ioh wina. Kto 
hh kazał iść na Szląsk i tam rozwijać agitaoyę 
Polską? Przecież ten kraj nigdy nie należał do 
polski. Kto ich zmusza tysiącami udawać się 
do nadreńskiej Westfalii i tam się odosabuiaó, 
Iworząo niby państwo w państwie. Wszakże 
Westfalia jest prastarym krajem niemieckim, 
Męo dlaczego oni w nim zamykają się w 
®^oioh kółkach, mają wyłącznie swoje kasy, 
•towarzyszenia, dzienniki, cheą mieć już swój 
kościół i swoich księży. Co to wszystko znaczy, 
•to czego zmierza ? Powiadają Polacy, że się 
bronią od wynarodowienia, a to przecież każ- 
bemu wolno. Lecz nietylko raporta urzędników, 
którym Polacy zarzuoają stronniczość, ale świa
dectwa wszyetkioh zgoła obywateli niemieckich 
•godne są w tern, że Polaoy starają się wszę
dzie tworzyć odrębne organizmy pośród ziem 
Pruskioh, a na to my nie możemy się zgodzić. 
Któż więe wojuje zaozepnie, a kto się tylko 
broni ? My dajemy Polakom wszystka to, co 
*obie; otworzyliśmy im nasze szkoły, stowa
rzyszenia, instytucye kredytowe, wszelkie zgo- 
** środki ku podniesieniu kultury; nasi sędzio
wie gą tak Bamo sprawiedliwi dla nich, jak dla 
Niemców; nasze ustawy ekonomiczne, handlowe, 
1 Wszelkie inne równie służą jednym, jak dru
gim. Proszę wreszoie spojrzeć, w jakim stanie 
były polskie prowinoye, gdyśmy je objęli, a w 
Jakim są dziś. Czy tę różnioę Polaoy uznają? 
Nie, oni oiągle tylko się skarżą, przejęci są 
h&wskróś duohem niechęoi do nas, duchem wro
gim, pełnym ubocznych dążeń — i daremuieby 
Między nimi szukać jakiejkolwiek skłonności 
do wcielenia się w państwo pruskie i zlania się
• narodem niemieckim. Rozumiem, że z losu, 
laki spotkał ten naród, wypływają uezueia ża- 
ld i wiem, że tych uczuć nie można zakasać ża- 
dhym paragrafem. Co tylko czas może zagoić, 
togo nie wyieozą poiioyjne przepisy. My też 
Kolakom zostawiamy wszystkie swobody, nawet
• łaski trybunału administracyjnego mają oni 
had Niemcami przywilej, bo mogą na swych 
•gromadzeniach obradować po polsku, a więc 
Wymykać się z pod tak ścisłej kontroli władz, 
labiej podlegają Niemoy. Lecz zostawiając Po
lakom wszelkie swobody i nawet przywileje, 
bbisimy dbać o bezpieczeństwo państwa, bo te 
Uezuoia polskie, o których wyżej wspomniałem, 
Przekształcają się zawsze w czyny, a choć oie- 
•zy mię zapewnienie, iż naród polski jest tak 
tozeżwy, że takich czynów, jakie bywały w 
Przeszłości, już się obawiać nie potrzebujemy, 
Jednak nie możemy tyć samą nadzieją. Przy
d a ję  Polakom ich liczne dobre przymioty, g o 
lów jestem nazwać je wielkimi, ale strzeżone

go Pan Bóg strzeże. Zgadzam się z tem, ż» bez uprzedniego zawiadomienia obywateli au- 
ohoćbyśmy bardzo ehoieli, me zdołamy w ja- stryaokich, aby się zaWzpieozyli od następstw 
kimś określonym terminie zgermanizowaó Po- : akcyi wojennej; i* wreszoie Cesarz Franciszek 
laków. Jako tedy ludzie sprawiedliwi, a myślą- Józef podobno dał jakąś kwotę na militarne 
cy trzeźwo, chcemy tylko popierać i wzmacniać : przygotowania hiszpańskie. Ostatni zarzut jest 
niemczyznę, oo Polaków powinno cieszyć, bo | zupełnie niedorzeczny, wprost wyssany z p a l- , 
Niemcy wnoszą do kraju wysoką kulturę i do- j  ca. Drugi — zgoła nieprawdopodobny, ponie- ; 
brobyt“ . . , . i waż podobne protesty przeciw bombardowaniu

Tak p. Micjuel mówił w  pruskiej izbie ' nie są praktykowane, a nadto konsul austryacki 
panów, odpowiadając na zarzuty, które ksią- w Hawanie zapewne nie ma nawet możności 
że Radziwiłł podniósł przeoiw antypolskiej po- ! zetknąć się z jakimkolwiek dygnitarzem ame- j 
lityoe rządu. Ta mowa nie zawiera nic nowe- j ry kańskim. Wreszcie zarzut pierwszy jest bez-; 
go. Żidnej świeżej myśli, żadnego argumentu, j podstawny dlatego, że nikt nie jest obowiązany ■ 
któryby nie był wygłoszony już móstwo razy I ogłaszać swej neutralności, jeżeli tego nie wy- 
i nie spotkał się z' dobrą odpowiedzią. Któż 1 maga sama natura rzeczy. Na teatrze wojny, ' 
przeczy, że pod panowaniem rosyjskiem odby- ] w ogóle na Atlantyku i oceanie Spokojnym 
wa się wstrętne dla ludzkiego uczucia, tępienie j nie posiada Austrya nietylko kolonij, ale n a - ; 
polskiej mowy i_ barbarzyńskie gnębienie na- £ wet sfcacyi węglowej, zatem nie może ani po
rodu naszego ? Zostawiamy Prusakom filozo 
fow&nie na temat, kto jest bardziej nieludzkim 
w tej robooie: oni, czy Rosyanie. Lecz czyż 
to usprawiedliwienie dla Prus, że Rosya po
stępuje tak samo jak one, a może jeszcze g o 
rzej ? Czemuż na obronę polityki pruskiej nie 
przytoczył p. Miquel jeszoze tego, że k&nniba- 
lowie afrykańscy zjadają murzynów obcego 
plemienia ? Dalej : niezaprzaozenie, sto ■ lat te
mu Wielkopolska gorzej wyglądała, niż dziś, 
ale to samo można powiedzieć o wszystkich 
krajach europejskich. Czyżby i to, co ozas 
tworzy i co dały takie wynalazki, jak maszy
ny parowe, koleje, telegrafy i t. d. chciałby 
rząd pruski policzyć do swoich zasług? A  wre
szoie, jak. można robić Polakom zarzut z tego, 
że się odosabniają od tych, którzy okazują im 
tylko nienawiść, i jak mogą z takim zarzutem
występować właśnie ci, którzy sami, gdzie
kolwiek się znajdą na obczyźnie, wnet zamy
kają się w obrębnyoh związkach, któremi rzą
dzi z Niemiec pangermańskie stowarzyszenie. 
Powiedział w końou p. Miquel, że uczucia,'oży
wiające owe polskie związki, są niebezpieczne 
dia Niemiec. Trudno się z nim spierać o te 
uczucia, bo one nie są ogłoszone, a zatem jako 
tajne, usuwają się z pod kontroli i naprawdę 
me mogą być szkodliwe.

Nic tedy nowego, ani poważnego nie po
wiedział p. Miquel. Niemniej jednak jago m o
wa dała bodźca hakatyatom. Zebrali się oni 
w Berlinie na naradę, jak usunąć polskich ro
botników z nadreńskiej W estfalii, zwłaszcza z 
zagłębia górniczego w Boohuinie, gdzie jest

magac, ani szkodzić tej hib owej stronie woju 
jąoej. W  tem samem położeniu znajdują się ‘ 
Rosya i Niemoy, które takie nie ogłosiły ne-1 
utralnośoi. Leoz Austrya pierwsza zapropono- ’ 
wała mocarstwom wystąpić z pośrednictwem' 
pokojowem, a ponioważ w dodatku na hiszpań- j 
skim tronie zasiada arcyksiężna »U3tryacka, j 
przeto wyobraziło się Stanom, że monarchia | 
habsburska nie zaohowoja się bezstronnie. Na j 
skargi prasy amerykańskiej i na pogłoski o p ro -; 
teście dyplomatycznym rządu waszyngtońskiego j 
pojawiła się odpowiedź w wiedeńskiej kere- j 
spondenoyi do monaehijskiej Allg. Ztg. Tę ko- ? 
respondencyę powtórzono następnie w telegra- j 
mach do wszystkich europejskich dzienników, \ 
jako półurzędowe oświadczenie austro-węgier- * 
skiej dyplom acji. Z  tego powodu notujemy, że j 
w owym liście do monachijskiej Allg. Ztg. i 
uczyniono Stanom Zjednoczonym zarzut, iż roz- ] 
poczęły wojnę z pominięciem reguł prawa mię- i 
dzynarodowego, mianowicie proklamowały w oj
nę 25 kwietnia, a zaczęły napadać i brać do 
niewoli statki handlowe hiszpańskie już 21 
kwietnia , oraz , że ogłosiwszy blokadę niektó
rych portów Kuby, nie określiły dokładnie, 
jak tego wymaga prawo międzynarodowe, od 
którego punktu brzegó w do którego rozciąga 
się blokada, w skutek czego muszą powstawać 
starcia między flotą amerykańską a handlowy
mi parowcami państw earopejskioh. Takie za
niedbania i takie lekceważenie przez rząd wa
szyngtoński przepisów prawa międzynarodowe
go wzbudziło po wszach ais niezadowolenie. — 
W  końcu list wiedeńsl.i w Alk/. Ztg. wyraża

ioh z górą sto tysięay i gdzie tworzą żywioł, i przekonania- że pr> nior lWona or^.nem starom, 
KiOry polonizuje l Aaisilczy, co przyznał sam j które uozyni zadość „honorowi" państw wal- 
wioe-prezydent gabinetu pruskiego. Doszło do I cząoych, mocarstwa europejskie wystąpią z po
tęgo, że aroybickup koloński nakazał młodym j średnictwem, które zakończy wojnę, 
księżom uozyó się po polsku i na praktykę
lingwistyczną wysyła ioh w Poznańskie. To 
oozywiście zdrada niemieckiej o jczyzny! Na 
zjeździe postanowiono domagać się od właści
cieli kopalń i fabrykantów, aby nie przyjmo
wali polskich robotników, a od rządu, by utru-

Tełegram z Konstantynopola doniósł przed 
paru dniami o wyjeździa do Petersburga nad
zwyczajnego posła sułtańskiego Dżewada beya, 
który powiózł własnoręozny list padyszacha do

dnił wędrówki z Wielkopolski na zaohód. K o- cesarza Mikołaja II, oraz wspaniałe dary dla
lcńska Yolks Ztg robi z tego powodu taką u- 
w a g ę : „W  Poznańskiam komisya kolonizacyj- 
na usuwa grunt z pod nóg Polakom, a z innych 
okolic państwa mają być wydaleni. Cóż im po
zostaje począć? Ozy jak Chińozycy powinni so
bie brzuohy rozpruwać ?“

Kannibalska działalność hakatystów zape
wne się wzmoże, bo nasze Koło w wiedeńskiej 
Radzie państwa, na wniosek p. Czecza, poleci
ło swym członkom poruszyć w delegacjach 
sprawę niewpuszozania do Prus robotników z 
GraPoyi. Kwestya ta rzeczywiście powinna być 
wyjaśniona, jako sprzeczna z postanowieniami 
traktatu handlowego. Że hakata będzie wrze
szczała, o to mniejsza; pobłażliwość nia pro
wadzi do niczego dobrego, owszem , kto praw 
swyoh nie broni, ten zaohęca do ich gwał
cenia.

cesarzowej i innych członków dynastyi. O mi- 
syi Dżewada beya donoszą teraz, że chodzi o 
ułożenie się eo do kandydatury ks. Jerzego na 
urząd hegemona Kraty. Utrzymują , że sułtan 
już przystaje na tę kandydaturę, chce jednak 

i  pewnych rękojm ij, żs Kreta faktycznie, a nie 
’ jedynie nominalnie pozostanie własnością tu
recką , oraz domaga s ię , aby sam sposób wpro
wadzenia ks. Jerzego na gubernatorstwo świad
czył o tem , iż będzie on namiestnikiem suł- 
tańskim.

Ti

Obiega po Kuropie pogłoska, że Stany 
Zjednoozone mają jakąś pretensyę do Austryi,

Piszą nam z Wiednia, 30 kw ietnia:
Skład komisyi, której przekazano wniosek, 

dotyczący oskarżenia hr.- Bademego, ręczy za 
to, że ten wniosek będz.e odrzucony. Do ko
m isji bowiem weszło 19-tu reprezentantów 
stronnictw, które głosowały przeciwko wnio
skowi, 14-tu tych stronnictw, które głosowały

jakoby wyjątkowo sprzyjała Hiszpanii. I  tak, ! za nim, wreszcbe trzej posłowie katolickiego 
dotąd nie ogłosiła swej neutralnośoi; następnie, j stronnictwa ludowego: baron Dipauli, ks. Keii 
konsul austryacki w Hawanie podobno zapro-1 i Rogi, którzy wprawdzie usunęli się od pierw- 
testował przeciw bombardowaniu Matanzasu f szego głosowania, ale z pewnością me oświad

czą się w komisyi za rozpoczęciem procesu. Że t 
nie uczynią tego, wynika j r sno z mowy, którą 
w pamiętnych rozprawach wygłosił p Zallin- j 
ger. Wprawdzie grubiańskie napaści radykal
nych dzienników czeskich mogłyby do reszty 
zniechęcić p. Dipaulego i towarzyszy, ale nie 
zeohcą oni zemścić się za te napaści na — hr. 
Badenim, ani na Kole polakiem. Nareszcie więs 
zniknie z widowni parlamentarnej fatalny epi
zod, który stał się głośnym pod tytułem lex 
Falkenhayn. Rezultat głosowania w Izbie był 
przypadkowy. Pomimo abstynencyi. katolickie
go stronnictwa ludowego, prawica nie byłaby 
doznała porażki, gdyby kilkunastu posłów g łó 
wnie chorwackich i rumuńskich było spełniło 
obowiązek. Pomimo przypadkowego oharakteru 
owsgo wyniku głosowania, nie podobna upie
rać się dłużej przy rzekomej legalności uchwa
ły  w sprawie wniosku Falkenhayna. Pominą
wszy decydujący wyrok trybunału państwowe
go, nielegalność owej uchwały wynika ztąd, że 
regulamin najwyraźniej wyklucza zmianę swych 
przepisów bez roztrząsań w komisyi. Legalnym 
więo sposobem nie było można przeforsować 
wniosku hr. Falkenhayna na j e d n e m  posie
dzeniu. Psychologiczne użycie owego wybiegu 
dostatecznie tłumaczy się anormalną chwilą. 
Ale głównie na zachowawczych żywiołach i 
stronnictwach cięży cbowiązek najskrupulatniej
szego przestrzegania legalności. Dla tego dziś 
możemy tylko pragnąć, aby ozem prędzej i raz 
na zawsze ów ze wszech miar przykry epizod 
znikł z porządku dziennego, a ile możności z 
pamięci publicznej.

W  dyskusyi o kwestyi językowej prze
mawiało dotąd 4 wnioskodawców : ks. Lieoh- 
tenstein, dr. Funke, dr. Steinwender i Sohoe- 
nerer. W  dalszym ciągu przemówi we wtorek 
baron Dipauli. Wnioski tych 5 posłów doma
gają się pod różną formą zniesienia rozporzą
dzeń językowych, także barona Gautscha. Dwa 
dalsze wnioski Herolda i Yaszatego domagają 
się zmiany rozporządzeń językowych na ko
rzyść Czechów. Wszystkie ta wnioski de faoto 
ograniozają się do zatargu nismiecko-czeskiego. 
Wnioski Słoweńca G-regorca i soeyalisty Zel- 
lera żądają „uporządkowania" całej kwestyi 
językowej, Nareszcie, widocznie wskutek pod- 
źegań Narodaich Listów, pojawił się świeżo 10 
wniesek Jarosiewicza i Okuniewskiego, usiłu
jący wprowadzić na porządek dzienny parla
mentu galicyjską kwestyę językową, która nie 
Trymagi żadnego n ow ego- „uporządkowania", 
ponieważ jest oddawna uporządkowana w  du
chu prawa i rozwoju historycznego i na pod
stawie posuniętej ezęsto do abnogaoyi uprzej- 
mośoi naszej względem Rusinów.

Z oztereeh mów, wygłoszonyoh dotąd 
w rozprawach o kwestyi językowej, ostatnia 
pięciogodzinna mowa Schoenerera należy do 
zakresu humorystyki parlamentarnej. Pp. Fun
ka i Steinwender nie zdołali się podnieść po 
nad poziom powtarzanych do przesytu komu
nałów. Mowa ks. Lieohtensteina niewątpliwie 
była wypadkiem niepospolitej doniosłości, któ
ry staje się tem donioślejszym, im dokładniej 
odczyta się i rozważy wywody księcia.

Już w tem dowiódł on trzeźwego zmysłu 
politycznego, że ograniczył się prawie wyłą
cznie do zatargu niemiecko-czeskiego. Grdy 
w mieście wybuchnie pożar, to najprostsza prze ■ 
zorność nakazuje odosobnić ognisko pożaru. 
Ktoby go choiał zwalczać, podpalając ościenne 
zabudowania, zasłużyłby sobie na nazwę zbro
dniarza, albo waryata. Tak samo teraz chodzi 
jedynie o to, aby rozwiązać, nie na zawsze, 
ale na ozas dłuższy zatarg niemiecko-czeski, i 
tym sposobem podnieść parlament z niemocy. 
To k3. Liechtenstein zrozumiał doskonale. P o
przestał zatem na gruntownem rozjaśnieniu za
targu czesko-niemieckiego.

Wprawdzie książę wspomniał także o nie
mieckim języku państwowym. Język państwo
wy w Austryi jest pojęciem oałkiem odmien- 
nam niż n. p. w Niemozsoh, w Rosyi albo we 
Franoyi. Tutaj przez język państwowy nie ro 
zumie się nio innego, jak język, którym po
sługuje się delegacja austryacka, parlament,

władze centralne, a co najwięcej zachodzi je 
szcze pytanie, czy t*n język m i stanowić ubo- 
wiązkewy przedmiot nauki w szkołaob z któ- 
ryoh dotąd w kilku prowineyaoh (do kuórych 
G alicja  nie należy) jest zasadniczo wykluozo- 
ny ? Dalej ani nawet baron Seharsohmid w 
swym znanym wniosku z roku 1886 nie posu
nął się. Otóż ks. Liechtenstein wspominając
0 językn państwowym, wyraźnie oświadezył, 
że nie spodziewa się bezpośredniego urzeczy
wistnienia tego ideału i dodał: „W iem y 
dobrze, że ani my, ani żaden rząd nie może 
słowiańskim ludom narzuoać niemieckiego ję 
zyka państwowego. Powtarzać jednak będzie
my to żądanie, dopóki po stronie narodów sło
wiańskich trzeźwa roztropność nie przezwycię
ży teraźniejszej podejrzliwości".

W ypowiedziane w takiej formie „życzenie" 
nie może nas ani obrazić, ani oburzyć. R oz
ważmy tylko chłodno rzeczywiste stosunki. 
Obrady parlamentarne stałyby się wprost nie- 
możliwemi, gdyby de faoto nie toczyły się w 
języku niemieckim. W  najgorszym razie obra
dy parlamentarne mogą się toczyć w dwóch 
językach, jak w parlamencie belgijskim. Ale, g d y 
byśmy nie zadowalając się teoretyoznam równo
uprawnieniem zaczęli na seryo rozprawiać w par
lamencie austryackim w siedmiu równouprawnio
nych językach, powstałaby nowa wioża Babel
1 ustałoby parlamentarne żyoie. Z  najprostszych 
praktyoznych względów staje się więe konie
czną przewaga jednego języka w parlamencie. 
Z  natury rzeezy może nim być tylko niemiec
ki. Kontrpróba bardzo prosta. Gdyby dziwnym 
zbiegiem okoliozncśoi wszyscy Niemoy usunęli 
się nagle z parlamentu i pozostali w nim ty l
ko Polacy, różni posłowie słowiańscy, Rumu- 
nowie i Włosi, ujrzeliby się zmuszonymi uchwa
lić czemprędzej ustawę, zabezpieczającą., nie
miecki język obrad! Bo nie byłoby innego 
sposobu mnożebnienia produktywnej pracy 
parlamentarnej.

To nie wynika bynajmniej z jakiejś w e
wnętrznej wyższości języka niemieckiego nad 
polskim lub włoskim, lecz z historycznych sto
sunków, które sprawiły, że język niemiecki jest 
o wiele więcej rozpowszechniony w monarchii, 
niż każdy inny. Bezstronny polityk liczy się 
z takiemi faktami. Nie mamy więo żadnego 
powodu oburzać się na ks. Liohtensteina, że 
wygłosił swe żyozenie, skoro nie myśli narzu
cać niemieckiego języka państwowego przemocą. 
W  każdym razie byłoby naiwnie niedorzeczną 
taktyką gwałtownemi napaściami zrażać sobie 
ludzi, jak Dipauli i ks. Lichtenstein, któryoh 
wywody mogą się niepodobać Czechom lub 
innym, ale w niozem nie naruszają n a s z y c h  
interesów narodowych. W  każdym razie ks. 
Liechtenstein nie naruszył ioh. A  baron Dipauli 
naruszyłby je tylko wtedy, gdyby, uogólniając 
swój wniosek, wywołany jedynie zatargiem nie- 
mieoko-czeskim, zechciał wy wlekaó przed forum 
parlamentarne stosunki językowe w  Galicyi, 
czego nawet nie domaga się stronnictwo libe
ralne.

W  każdym razie zdaje się być rzeczą pe
wną, że przed otwarciem delegacyi zostanie 
wybrana komisya językowa. Wyznaozanie z jej 
łona różuyoh ściślejszyoh komisyi „krajowych" 
byłoby najfatalniejszym błędem. Nic innego nie 
może być zadaniem tej komisyi, jak rozwiąza
nie sporu niemieoko - czeskiego. Tego wymaga 
koniecznie ogólna sytuaoya polityczna. Nato
miast niebaczne naruszanie wszelkich innych 
pretensyi i rywalizacyi językowych, zamiast 
spiesznego usunięcia istniejących trudności, w y 
wołałoby tylko nowe, sprowadzając ohaos.

fCorespondencye.
Wiedeń 29 kwietnia. 

(y)Nigdy nieprzełamany upór Niemców nie 
wystąpił jaskrawiej i drastyczniej na jaw, jak 
w tych ostatnich dniach po deklaracyi hr. Thu- 
na. Bo trudno zbudować im wygodniejszy 
most do oofnięcia się z niemożliwego położe
nia, w jakie sami weszli, wciągając za sobą 
parlament i całe niemal zasystowane publiczne

■HE*
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A. KALLAS.

P O C Z T A
POWIEŚĆ

(C iąg dalszy). 
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— Prędko... daj pani p łótna!... Maszyna u- 
*>ała robotnikowi rękę; wujenka we dworze, 
s*afy z bielizną pozamykane, a tu chwili nie 

do stracenia. Prędzej!.. Prędzej!
Młody Gruber wyglądał w tej ohwili stra- 

•z&ie; patrząo na niego, ozuło się już grozę 
Położenia. To też Róża zapomniała w tej 
eW ili  o wszystkiem, co między nimi było za- 
•*ło; Wilhelm był teraz posłem nieszozęśoia, 
jjtóremu należało dopomódz; pobiegła więo do 
5Ufra i wziąwszy pierwszą koszulę, jaka się 
l®j pod rękę nawinęła, oddała mu ją w milcze
niu. On porwał płótno, nie patrząo nawet, co 
1° jest i bez słowa podzięki wybiegł z kan- 
Uelkryi.
, Róża została pod takiem wrażeniem, jak-
r j  otrzymała uderzenie obuchem w g łow ę ; 
krwawe widmo, które nią było wstrząsnęło, kie- 
Jly przed miesiącem przechodziła koło tartaku, 
^raz stanęło znowu przed wzrokiem jej du- 
°ka. Nie mogła wytrzymać dłużej na miejscu; 
R zu ciła  ohustkę na ramiona i, zamknąwszy 
P°cztę, pobiegła w stronę fabryki.
i Nie zastała tu już żadnego śladu jakiej-
*°lwiek katastrofy. Jak na polu bitwy —  choć

obok pada towarzysz, a drugi, nio zdoławszy 
się nawet przeżegnać, dalej spełnia swą po
winność, baczny tylko na komendę : „nabij !"
„p a l!“ —  tak i tutaj mimo katastrofy, jaka 
miała miejsce przed chwilą, robotnicy stali jak 
zawsze na swoich posterunkach, a skrzypienie 
pił, syk pary, zgrzyt zębatych kół, szmer obra
cających się szybko rzemieni, wszystko to zle
wało się i teraz w ten charakterystyczny ton, 
zwiastująoy już zdaleka rodzaj dokomywującej 
się tu pracy.

Tylko tam, gdzie droga prowadziła z fa
bryki do baraków, pozostał na śniegu ślad 
krwi i znaczył nieszczęsny pochód ofiary. K ie
rując się tym śladem pobiegła Róża do stoją
cego na uboozu baraku i wnet znikła w  mro
cznej sionce. W zrok jej, napojony światłem 
wolnego obszaru, przyćmił się na ohwilę; po
woli dopiero, przywykłszy do ciemności, trafiła 
na drzwi. Nie była tu jeszoze n igd y ; słyszała 
tylko, że budynek ten mieści jedną, wielką 
wspólną izbę dla tak zwanych robotników 
przychodnieh, nie mającyeh tu rodziny. Każdej 
soboty, po wypłacie, zabierali oni tłomoki, by 
wrócić „do swoich" na niedzielę; w poniedzia
łek zaś, o szóstej zrana byli już znowu przy 
robocie. Niejeden z nich, aby się widzieć z ro
dziną i oddać jej zarobione w tygodniu pie
niądze, ofiarował na to dwie noce, spędzone 
na pieszej wędrówoe tam i z powrotem. A  jak 
się oni żyw ili! Wybrawszy między sobą któ
rego na „popyohadło", kazali mu kucharzyć; 
wszystko zaś oo do tego było potrzebne, każdy 
przynosił z sobą w węzełku, ilekroć wracał na 
robotę od swoich. Nie kupowali też nie, ohyba

pe.ozką tytoniu, co starczyło na długo, bo nie 
było wolno palić w obrębie fabryki. Od wódki 
prawie wszyscy ślubowali.

To też słynęła na okolicę trzeźwość i pra- 
oowitośó robotników Jarowinieckiego tartaku; 
robotnik z fabryki Grubera, jeśli tylko nie zo
stał wydalony za jakie przewinienie, mógł 
zawsze liczyć na zarobek i pracę.

Lecz Gruber nie wydalał swoioh robotni
ków, jak również nigdy nie zmieniał ofiyeali- 
stów, którymi się posługiwał. Nie był wpra
wdzie idealnym fabrykantem, o jakim marzyli 
i marzą franeusoy i niemieccy ekonomiści 
i socyologowie, ale dziwnie dbały o porządek 
i zawsze liczący się z ozasem, nienawidzący 
niepotrzebnyoh kosztów, wiedział, że najmniej 
znaczący osobnik, reprezentujący część owej 
siły wytwórczej w pracy około jego interesów, 
jest z tą pracą związany i, że ciągłe zmienia
nie robotników groziłoby rozluźnieniem spójni, 
potrzebnej do wytworzenia sysśematyoznego 
ruchu i produktywnej pracy.

W  jaki sposób przyszło dziś do nieszezę- 
śoia, nie było czasu sprawdzić. Na pierwszy 
alarm Gruber opuścił kancelaryę i pospieszył 
zobaozyó nieszczęśliwego robotnika; on jeden 
wśród zamętu, jaki nagle powstał, zachował 
zimną krew. Kazał zatrzymać maszynę, ułożyć 
robotnika w pobliskiej szopie i zawiązać mu 
ramię. W  kilka minut później ku barakom 
ruszył smutny poohód z rannym, a do Zeto- 
wieo pędziły już jedne sanie po doktora, a 
drugie po komisyę; maszyna znowu puszczoną 
została w ruch, ludzie powrócili do praoy.

Ale wytężająca to panowanie nad nerwa
mi odbiło się na twarzy Grubera trupią n ie
mal żóltością. Róża, natknąwszy się na niego 
przy otwieraniu drzwi, kiedy spojrzała mu 
w twarz, aż się cofnęła z przerażenia.

—  Po oo tu pani przyszła? — spytał jej 
cicho.

•— Myślałam, że będę mogła co pomódz — 
rzekła drżącym głosem.

— Nio tu pani nie pom oże! Ręka urwana 
powyżej łokia; jak się dało, Wilhelm obwiązał 
ramię, aby zatamować upływ krw1 ; po dokto
ra już posłałem. W róć pani na pocztę, może 
nadejść jaki telegram.

Nawet w takiej chwili pamiętał o swoim 
interesie!

Róża nie mogła tego egoizmu pojąć i w 
duszy jej powstał straszny bunt przeciwko 
temu człowiekowi tak trzeźwemu nawet w ta
kiej chwili, kiedy ona odchodziła prawie od 
zmysłów.

Rzuciła wzrokiem dokoła, a spojrzenie 
jej, ześliznąwszy się z okopoonyoh ścian i go
łych pryczy, wzdłuż izby rozstawionych, spo
czął wreszcie na rannym. Leżał on na wznak, 
za całe posłanie mając mizerną wiązkę słomy, 
na pryczy rozłożonej; miłosierna jakaś kobieta 
podtrzymywała mu głowę, a cierpieć musiał 
okropnie, bo całe jego ciało drżało w nerwo
wym kurczu ; włosy na głowie z je iy ły  się, 
oazy aż na wierzch wyszły i powoli się obra
cając, spoczęły wreszoie na Róży.

Było to zapewne spojrzenie przypadkowe,

ale siła jego była tak dojmującą, taki ogrom 
boleści, rozpaczy i rezygnacyi odmalował się 
w błękitnyoh źrenicach chłopa, że Róża od
czuła nagle potęgę dotychczas jej nieznaną. 
W  źrenicach tych, szklistą powłoką zasnutych, 
spostrzegła odbicie niemocy ludzkiej, strach 
przed śmieroią i chęć do życia.

Róża odeszła, bo odejść musiała; przypo
mniano jej obowiązek, kiedy myślała, że już 
utonęła w o oea n ie  nioośoi. W ydawała się tak 
małą wobec kaleki tam na pryczy leżącego, 
że za p om n ia ła , iż jest cząstką tej maszyny, 
która w oznaczonych tylko z góry godzinach 
ustać może w praoy. A  praca ta wołała ją 
znanemi głosami. Ledwie przestąpiła teraz 
próg kancelaryi, po uderzeniu zbyt silnem i 
nieoierpliwem poznała, że wołanie to trwać już 
musi długo, może nawet od chwili, kiedy po
biegła była do tartaku.

„J. K .“ Poznała, że Kraków choe oidaó de
peszę. Przystąpiła prędko do aparatu, odpo
wiedziała na wołanie i równooześnie wypuściła 
„Streifę".

„W ołam  od pół godziny, oóż to za aro-
ganoya __ czytała Róża.

klamkę tastru iUderzyła więc silnie 
odtelegrafowała :

„Proszę nie gadać, leoz oddać depeszę. 
Czekam na numer, bo już piszę".

Usiadła i przygotowała blankiet.

(Oiąg dalszy nastąpi).
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iyoiewAustryi.Aprzet.102. od tej ot. wili powtarzają 
na wyścigi wszystkie organa niemieckie, że 
chociaż deklaracya rządu przeszła pod niektó
rymi wzglądami „skromneu oczekiwania lewi
cy, to jednak wszystkie tej lew‘cy składniki, 
jak przedtem tak i teraz, nader sceptycznie się 
na położenie zapatrują; deklaracja ,est ich 
zdaniem „niedostaceozną ■ niewystarczającą“ , 
aby zmienić gruntownie położenie, dlatego też 

położenie parlamentarne zmienić się nie mo
że, co nnemi słowy jest zapowiedzią dalszej 
obstrukcy5 Oa viaiom®j deklaraoyi hr. Thuna 
odbyły się już dwie konferencje yrzy^ódzców 
lewicy, a choć w zasadzie zgodzono s-ę na o- 

esłanie konusy językowej i pod tym wzglę
dem partya postępowa i ludowa ustąpiły zda
niu w^ernokonstytuoyjnei większej własnośoi 
i stronnictwa ohrześeiatsko-społecznego, pomi
mo tego o dalszem współ nem postępowaniu i 
taktyce w tej komisyi nie zdecydowano dotąd 
ni° i me zgodzono się na żaden udncśny kon
kretny program. Z  największą natarczywością 
atakuje lewioa ów właśnie ustęp ministra-pre- 
zydenta, w  którym posunął się on do najdal
szej w  dany oh stosunkach możliwej koncesji, 
zapędu ająe, żo inkryminowane przez ministra 
rozporządzenia barona Gr«ut£cha już w chwili 
zasadniczego porozumienia się stronnictw w 
komisyi, ustzruętemi by być mogły. Ludzie pa
trzący trzeźwo i rachujący się bądź co bądź 
z danem położeniem i warunkami, właśnie w 
tern zdaniu upafryw»liby drogę do osiągnięo:a 
skutku. "W łonie rozszalałej opozycyi, stawiają- 
onj wszystkie zasady logiki do góry nogami, 
właśnie atoli to zdanie z najostrzejsyą spotyka 
się krytyką. „Jeżeli—mówiąorgana opozycyjna— 
komisya ma ndeó iakLkolw ek szanse powo
dzenia, to wprzódy załatwić należy sprawę 
wstępną i znieść rozporządzenia językowa.” W  
jakiej formie się żądanie to dotyk acie  objawi, 
czy tylko, jak słychać, rezolucją posła h unke- 
go, domagającą się tego zniesienia i przekt za- 
nia owe rezolucji samej kom isyi; czy też 
Lędzia to właśnie conditio sms qua non obesła
nia tej komisyi przez opozycyę, to najbliższa 
przyszłość pokaże, "W każdym iazie przebija 
w tern ohę<t Nmm^ów strącenia najpierw Cze
chów ze stanowiska równorzędnego kontrahen
ta, z którym, oczywiście łatwiejsze by potem 
były  targi. Dalsze zaś nieukontentowanie opo- 
z je y i wywołało wedle jej głosów zapatrywanie 
rząau, że kweetya kompetenoyi rady państwa 
i jsejtnow w spraw' e językowej muii być naj
pierw i przedewszjstkiom rozpal zoną i roz
strzygniętą w owej komisyi, która by dopiero 
po cym stanowczym kroku wstępnym przystą
pić n.ngła do merytorycznego załatwienia spra
wy. Nie licuje co oczywiście z powtarzanym 
już tak często i od tak dawna śmiesznem twier
dzeniem cen‘ rai’ stów wszelkiego kalibr u i od
cieni., itrzymująoych, że jedynem i ostate- 
cznem foium dla unormowania sprawy języko
wej w Austry jest parlament centralny.

Tak tedy na samym wstępie i od począ
tku piętrzą się zewsząd niepomierne trudności. 
W  każdym razm już i przebieg dotychczasowy 
tej sprawy świadczy, po której stronie jest 
dobra wola : szczera chęć zgody, a po której 
są one co najmnie wątpliwemi. Bo gdy rkła- 
dnik opozycji samo już wstąpienie do komisyi 
językowej czyruą zawisłem od najrozmaitszyoh 
warunków i zastrzeżeń i takiem wahaniem się 
okazują już dowolnie nietylko nieufność, a’ e 
wprost niechęć do zgouy, prawica odrazu i je 
dnogłośnie uchwaliła wybór komisyi. Pra
wda że ma ora w razie danym do zyskania 
rzecz najważniejszą, bo powrót ao normalnej, 
wydatnej pracy, e, do stracenia nic. A  lewica? 
Lewica która od lat już tylu w Anstryi prze
szkadzała tylko wszelkiej normalnej państwo
wej pracy, po 'krótkiej koalioyjnej próbie pręd
ko ją porzuciła, a w ostatnich czasaoh unie
możliwiła zupełnie, ma w razie porozumienia 
się stron jedno do sfiraoenia z pewnością: 
w ielcy je j apostołow, i ozy kapelmistrze zeszR- 
by  w razie zgody i opokoju do rzędu zera i 
por*re„y ich przeszłyoy do potomności chyba 
w kollikoyach zbieraczy kart korospenden- 
oyjnych pocztowych z czasów obstrukoyi!

poleciło w  tej sprawie, abv prezes Jaworski 
■“raz z nrnist-rem Jędrzejów'ozem. porozumieli 
się z mini itrem Kaniem i postarali się o cofnię
cie rozporządzenia.

P  Czecz domagał się poruszenia w deie- 
gaoyacn sprawi wy dalania robotnikó a polskich 
z Prus, które |est naruszeniem mięrlzynarodo- 
wycli tr&nUtów. Kolo uchwaliło odnośny 
wniosek. P. K o11's oh er żądał zniesienia taryf 
kolejowych dla przewozu węgla na znaczne 
odległości. Dla tej spiawy wybrano koiaisyę 
złożoną z pp. Kofischera, Kozłowskiego, Pie- 
pesa i Wiktora, która przeprowadzić ma roko
wania z ministrem kolejowym. P f^ielftwied- 
skiomu udzielono upoważnienie do wniesienia 
interpelacyi w  sprawie zaprowadzenia pospie
sznych pociągów dla przewozu i ierogaeizny. 
P, Lewicki poruszył sprawę fegulacyi Dnie
stru, która skutkiem, zwlekania rządu aiemoże 
doczekać się załatwienia W sprawie tej >czy- 
n'ą odpowiednie starania prezydyum Koła i 
minister Jędrzejowi, z.

Po posiedzeniu jawnem- Kolo odbyło tt-j- 
ne, na kto rem toczyły się narady nac. sprawą 
językową. Postanowiono, że w toku dyskusji 
z Koła zabierze głos tyiko prezes Jaworski i 
złoży imieniem Koła krotną deklaracyę. Na 
poufu9m posiedzeniu odbyła się też dyskusya 
nad tern, jakie stanowisko zająć w sprawie 
oskarżenia hr. Baaeniego, miano wicie jak się 
zachować mają polscy posłowie do kemisyi tej 
wybrani, która ukonstytuuje się we wtorek 3 
maj0. W  kwesty* wyboru przewodniczącego 
tej komisyi porozumie się komisya parlamen
tarna z resztą klubów prawicy.

Co i o czem piszą,
K orespondent. krakowski Dziennika Po 

znańskifgo wraca jeszcze do sprawy czernichow
ski*]' i opowiada co następuje:

Jest broszura pt. „P owsiani" w Czernichowie 
w r. 1888, historya szlachecka w 7 pieśniach, przez

Na pierwszejZ. Z. Miłkowskiego, Kraków 1895.“ 
stronnicy „ej broszury czytamy:

Jest w Księstwie Krakowskiem zakątek,
Gdzie szlacheckiej wolności dochował się szczątek, 
To Czernichów, a raczej szkoła, j w Czernichowie! 

a dalej
„Dość często się zdarzały spiski, rewolucye 
W  obronie swobód szkoły....,
Lecz największe powstanie zrobiono w tym roku, 
Co aż trzy ósemki miał u swego boku,“ — 

tak rozpoczyna częstochowskim wierszem autor 
pieśń drugą i opisuje w 502 wierszach humorysty
cznie owo powstanie młodzieży czernichowskiej, wy
wołane przez kapelana zakładu, który ścisłą kon
trolą swawolnych a rozzuchwalonych prniezów 
sobie zraził. "Wybito mu więc szyby, a gdy zwoła
ne ionfereneya profesorów naradzała *ię nad uka
raniem sprawców, młodzież zbuntowana rzucała 
kamieniami w okna sai. konferencyjnej. Opuszcza
jących ją profesorów uczniowie częstują, korzysta
jąc z ciemności nocnych, salwą jaj. Zawezwane 
żardarmów, a kuratoryi z polecenia wydziału kon
trolująca zakład, nie mogąc dać sobie rady z bun
towniczą młodzieżą, uchwaliła rozwiązać szkołę i 
natychmiast wpisy nowe do szkoły ogłosić. Szesna
stu do szkoły ponownie nie przyjęto, ale tylko na 
krótko, bo, jak kończy poeta:
„Kuratoryi. przecie się lękała,
Że może się wygnanym wielka krzywda stała 

ze względu— po części aa w*eit przekroczony .̂) 
na charakter uczniów nie dość wyrobiony, 
na liczne podobne przykłady z przeszłości,

I  inne łagodzące też okoliczności,
Wnet wielu z nich amne3tyą zupełną dostało,
I wrócili do szkoły z tryumfem i chwałą !
Odżyły znów swobody i dawne przywary...
Znowu się tam powstania tranają —  jak słyszę —  
Ale —  niach j  a już inny historyk opisze “ .

ski i dyrektora, t, aktująe Ab odpowiednio do da 
•“mych trudycyi jako eEononów. Równocześnie wo
bec nowego składu młodzież/ nowe ustawy poleca 
ły jak największą względność.

Wobec ograniczenia władzy dyrektora, soli
darność grona nauczycieli była w razie naruszenia 
dyscypliny i karności w zakładzie koniecznością, 
niestety zdarzało się niejednokrotnie, że mniejszość 
nie chcąc stracić na popularności wśród uczniów, 
zniewalała większość grona do ustępstw, dla zakła
du wprost szkodliwych. Wśród takich warunków 
tylko wyjątkowa jakaś osobistość mogła sprostać 
arcytrudnym obowiązkom dyreatora. Ponieważ takie 
osobistości nie zjawiają się na zawołanie, a tem 
mniej kwapią się na posterunek czernichowski, nie 
dziw, że miodzież musiała dopuszczać się niejednej 
swawoli, mogła na hulanki udawać się do Krakowa, 
zgrywać się w karty w zakładzie, gdyż te wybryki 
wobec zawiązania rąk dynktorowi i nauczycielom, 
uchodziły jej z reguły bezkarnie. W  razie bowiem 
ekscesów winę przypisywano niedołęztwu i nietakto
wi nauczycieli lub kierownika, a ztąd częste zmiany 
parsenaiu nauczycie) kiego oraz tolerowanie wybry
ków młodzieży ze strony nauczycielstwa i kuratoryi 
ze względu, iż Wydział krajowy, ulegając liberal
nym prądom opinii publicznej, zwykle okazywał po
błażliwość dla ekscedentów.

Bi ak egzekutywy w rękach organów szkol
nych dwoistość władzy nadzorczej, kuratoryi i W y 
działu krajowego, sprawiły, że zamiast wobec ży
wiołów burzliwych, które w każdej szkole się znaj
dują, działać stanowczo, działano sposobem austrya- 
ckim, zawsze półśrodkam.,. Te półśrodki zachęcały 
duchy niesforne do 3wawoli, ośmielały resztę mło
dzieży do solidaryzowania się z ekscedentami i do
prowadziły do smutnego faktu, iż uczeń w oczach 
zeDranych 1 oiegów ob.ł dyrektora kijem Nie mło
dzież z Kongresówki lub 1 Litwy, jest tutaj wy
łącznie winna, nie profesorowie pobłażliwi lub nie
taktowni, ani osoba nieodpowiednia dyrektora ; 
czynniki wymiDniona mogły anormalne stosunki spo
tęgować, ale ich nie wywołały, Wywołały je : wa
dliwa organizacja, nieitfnośa do czynników wycho
wawczych, któiym się na każdym kroku ręce krę
puje, ulegając zbyt pochopnie krzykliwej opiun pu
blicznej, która i przy ostatnich zajściach surowością 
kary się gorszy.

Ujemny ten wpływ niedojrzałej, a czasami 
kupnej opinii publicznej nietylko w dziejach szkoły 
czernichowskiej się objawia, lecz niestety w ogóle 
w naszem szkolnictwie czy niŻ3zem czy wyzszem. 
Coraz bardziej krępuje się wychowawców powijaka
mi ustaw, robiąc z nich manekinów, coraz bardziej 
z góry rozluźnia się karność us.awami pseudo- 
humanit&rnemi i jednostronnemi i tak się hoduje te 
pokolenia bezkarna i samowolne w kraju i całej 
Austryi, które anarchistycznemi czy nim' dziś hero- 
stratową uzyskały w Europie sławę. W  szkołach 
rządowych dawne rozumne iradyeyt, reprezentowane 
przez radę szkolną i fachowych inspektorów, niado- 
puściły jeszcze do wybujania bezkarności i otwartej 
anarchii w szkole, choć i tu nie brak poważnych 
objawów złego, w szkole czernichowskiej 1 dublań- 
skiej, gdzie kontroli fachowych ludzi nie ma, cho
roba ogólna naszego szkolnictwa objawiła się w ostrej 
formie i wymaga nie połowicznej, lecz gruntownej 
asanacyi.

Z Koła polskiego.
W  sobotę odbyło Koło polskie długie po- 

siedzenie, na którem poruszono wiele waźuynh 
spraw krajowych. P. Popowski domagał się u- 
porządkowania ksiąg gruntowych w Gaficyi. 
Uchwalono wnieść w te. sprawa mterpelacyę w 
pełnej izbie. P. Chrzanowski przedstawił roz
miary klęsk' głodowej w Galicyi i zażądał po
stawienia w izbie nagłego wniosku o wezwa
nie rządu, aby wyjednał z funduszów państwo
wych dla Galicyi dalszy zasiłek w sumie mi
liona reńskich. W  sprawie tej zab* rali gło.i 
pp. Eugeniusz Aoranamowioz, Lewieki i Pastor 
i ostro krytykowali postępowanie rządu wzglę
dem Galicyi. Minister Jędrzejowicz popierał 
wmesak p. Chrzanowskiego i przypomniał że 
Sejm galioyjski iomagał się ca ego miliona na 
częściowe bodaj złagodzenia nędzy. P. Rojow- 
ski domagał jię  bezpłatnego wydawania soli 
Lydlęoej dla powiatów wsohodaio-galicyjskioh. 
P. Fotoczek krytykował sposób, w  jaki zuży
wane zostają zapomog' głodowe. Bady powia
towe obracają je  przeważnie tylko na budowę 
dróg na czom wychodzą dobrze tylko przed
siębiorcy, chłopi zaś nie wiole mają pożytku 
Następnie przeprowadzono dyskusyę w sprawie 
rewersów uemoiacyjnych w obrębie krakow
skiego rej im  fortecznego. Postai o .nono, że 
prezes Jaworsk wraz z mimstrem Jędrze owi- 
czern poczynią w tej mierze staram a u rządu, 
celem usunięcia krzywi, -wyrządzanych mie
szkańcom przedmieść krakowskich.

P. Pastor domagał się, a by w delegacjach 
poruizono sprawę dostaw dla armii. Z kolei 
przeprowadzono cbazerną dyskusyę w sprawie 
gorzelnianej. Dotychczas gorz*ln. e rolnicze co
rocznie miały prawo wyrabiać pewną liczbę 
hektolitrów spij yttuu, za opłatą niższego no- 
datku. Była to niej _bo premia dla gorzelń rol
niczych. Zdarzało iię jednak, ze nioktóre g o 
rzelnie nie zdołały wyrobić całej przezn iczouoj 
d’a nich ilości spirytusu niż*j opodatkowanego, 
a wtedy ministerstwo pozostałą liczbę hektoli
trów rozdzielało miedzy gorzelnie, które już 
swój kontyngent wyrobiły. Owóż minister Kaizl 
obecnie zarządził, że nie można niewyrobionego 
kontyngentu jednego kraju przenosić na kraj 
nny czyli, że nie może być jak dotychczas 

bywało, aby — dajmy na to — galicj jskie go
rzelnie wyrabiały pozostałą liesbę hektolitrów 
spirytusu korzystających z niższego opodatko
wania, jaki- 3 nie zdołał wyrobić ogół np. go
rzelń ezeskiAh z przeznaczonego dla nich kon- 

Tigou ,u. Naturalnie ucierpieliby na tem gali
cyjscy właściciele gorzeu -oln.czych, bo w Ga
licyi najwięcej jest gorzelń, rolnic syc h i dl uego 
mowoy w Koie polakiem wyrtępowali energicz
nie przeciw rozporządzeniu min. Kaizla, K^lo

Oto w formie satyry, co prawda, lecz przez 
naocznego świadka skreślory przebieg choroby i to 
choroby chronicznej, na którą chroma ten nieszczę
sny zakład od samego założenia. I  trudno znające
mu stosunki czernichowsk e „catiram non scribert*.

Szkoła czernichowska, założona za sprawą 
krakowskiego Towarzystwa rolniczego w c‘ ln kształ
cenia włościan i niższych urzędników gospodarczych, 
stała na niskim poziomie naukowym, póki Wydział 
krajowy nie przyjął jej w r 1881 pod swój za
rząd i nie zorganizował jej na średnią szkołę agro
nomiczną wedle wzoru podobnego zakładu w Mo
dlinie. Z  reorganizacyą szkoły zmienił *ię skład u- 
czniów. Przedtem uczęszczali do niej synowie chłop
scy i wogóle niższych warstw, a trzymani byli w 
żelaznych karbach posłuszeństwa. Po reorganizacyi 
głównego kontj ngensn uczniów dostarczają szkole 
synowie obywateli ziemskich, którzy z świade
ctwem 4 klasy gimnazjalnej lub roaluai. tj. tercyi 
niższej, otrzymują wstęp do zakładu i internatu 
czernichowskiego. Po części jest to młodzi jż już 
wykolejona, która nie mogąc z jakichbądź przyczyn 
ukończyć szkół średnich, ze wszystkich trzech za 
borów przybywa do Czernichowa, by tutaj w latach 
najgwałtowniejszych popędów ukończyć swe ogólne 
i fachowe wykształcenie. Jest to młodzież przeważ
nie zamożna, mająca środki do życia hulaszczego i 
poc*ąg do wybryków, Niejeden z tych młodzieńców 
ma wkrótce objąć meże w zarząd majątek rodzinny 
i stać się panem, stojąc/m o cało niebo wyżej w 
swej wyobrażui od swych nauczycieli, skąpo uposa
żonych. Ponieważ zaś tego palnego materyału w 
zakładzie jast wiele, ponieważ w internacie łatwo 
się solidaryzuje, zwłaszcza gdy chodzi o obronę 
rzekomych praw swoich wobec przełożonych, ponie
waż znajduje zbytnie pobłażanie u władz nadzor
czych, a niejednokrotnie poparcia i poklask w pe
wny cli organach opinii publicznej, niu dziw, że 
młodzież ta czt U swą potęgę i siłę wobec dyrek
tora i nauczycieli i dopuszcza się ustawicznie lekce
ważę-ia przepisów szkoły, a karcona surowiej za to, 
popełnia gwałty, właściwe nieokiełznanej młodzień 
czaj naturze.

'Wobec takiej młodzieży fest rygor nieodzo
wny, solidarność grona nauczycielskiego konieczna 
a zwłaszcza sprężysta dłoń kierownika niezbędna, 
tymczasem brak tych warunków nieodzownych dał 
się uczuwać od początku w zreorganizowanej szkole. 
Z 1 cza łów kierownictwa Towarzystwa rol-iczego, 
kuratorya wydelegowana przez rzeczone Towarzy 
stwo b /ła  jedyną naczelną władzą; z przejściem 
szkoły na własność krajową, Wydział krajowy, ro
biąc pewne ustępstwa dla Towarzystwa rolniczego, 
pozostawił kuratoryi i nadal kontrolę de facto choć 
d$ nomine ustawą ograniczył jnj działalność Tak 
samo ustawą ograr lczył samodzielne dawniej stano
wisko dyrektora znacznie na rzecz grona nauczy
cielskiego. Jeżeli to w sprawacl dydaktycznych 
jest uzasadnione, to ze względów wychowawczych 
niezbyt fortunne. Wozak dyrektor szkoły czerni- 
chowskiei jest zarazem przełożonym Internatu, a ja
ko taki powinien mieć najrozleglejszą władzę —  bjz 
tego internat zawsze chromać muci. Kuratorya da- 

złożona z ludzi nie pojadających po części zna
jomości zasad dydaktycznych i pedagogicznych, 
chciała kontrolować zmieniony personal nauezyciel-

W  artykule, zatytułowanym „Zagrożone 
kresy“ zwraca Rwh katolicki uwagę na k lę
ski narodowe i ekonomiczne, jakie źy wielo w’ 
polskiemu na Pokuciu przyniosło ostatnia lat 
dzi isięó! W  powiatach pokuokioh jest wpra-
wrW,i»wi«lo m nznr,?lr i fili a pn mi&sfcnnh. i  mi&~
stjcżkańńludnośćdo niedawna było jeszcze wyłą
cznie polską, ale żywioł ten, pozostawiony 
bez żadnej opieki, nie mająo kościoła ńi szkoły 
•własnej, wynaradawiał się powoli, aż z bie- 
giom czasu wynarodowił się zupełnie. ' W  K o 
łomyi, Horodence, Sniahyr.ie, Kossowie, Dela 
tynie i we wsiach okolicznych jest poważna 
liczba mieszkańców, zapisanych w książkach 
metrykalnych obrządku 1 mińskiego, lecz nie 
umiejących praw'9 mówić ojozystą mową, mo
dlących się z ruski oh książek, uczęszczająoyoh 
do cerkwi i obchodzących święta według ju 
Hańskiego kalendarza. "Wynarodowienie po 
wsiach postępuje jeszcee szybciej, tak, że ży
wioł. polski, stanowiący niedyś niemal trzecią 
ozęśó ludności rolnmzej, zniknął prawie bez 
śladu Również nas^e stanowisko osronomiozne 
jest tam ogromnie zagrożone, zwłaszcza w po
wiecie kcłomyjskim, gdrie dwie trzecio mają
tków obywatelskich przeszło w ręce żydowskie 
Dość powiedzieć, że gdy p^ystępowano osta 
tnim razem do wyboru marszałka powiatowe
go, znale siono się w ogromnym kłopocie, skąd 
wziąć kandydata. Mówiąc o powodach takiego 
stanu rzeczy, pisze Jiuch katolicki:

Po miastach wpływy polskie zredukowała dc 
zera wyborcza polityka s arościńska, uważana z 
bezdenną naiwnością przez tameczne obywatelstwo 
za polską, a która polegała na faworyzowaniu ży
dów, aby za ien pomocą przeprzeć kandydatów 
rządowych, Dziś panowie starostowie z nismałem 
zmartwieniem patrzyć się muszą na swą robotę. 
Żydzi, uważani przez nich z l filary rządu, połączyli 
się wszędzie z partyami radykalnymi, skoro tylko 
poczuli siłę po ich stronie. Przy nowych wyborach 
żadne sztuczki nie pomogą i z pewnością v  żadnym 
z pokuckieh okręgów wyborczych z kury IV. i V. 
nie wyjdzie Kandydat, miiy rządowi W  miastach 
niepodzielnie panują żydzi, którym Rudni je  ustą
pili w zamian za poparć’ * w Radach gminnych 
wiejskich i mniejszych miasteczek.

Oto stan rzeczy, nad wyraz smutny, który spo
wodował trzeźwiejsze i jaśniej patrzące umysły do 
pomyśl snia o politycznej erg*nizacyi żywioła pol
skiego na Pokuciu, opartej na nowych podstawach 
i zupełnie niezależnej, Oclem jej skonsolidowanie 
sił do wspólnej obrony praw politycznych i ekono- 9 
micznych narodowości polskiej na południ owo wscho
dnich kresach kraju. Organizacya ma nosić nazwę 
„Koło polek' 6 na Pokuciu' z siedzibą w Kołomyi. 
Na ra ,;e imcyacorowie odrzucają myś wste1 :iej 
sierok ej akcyi politycznej na wielką skalę, a dzia
łalność swoją zamierzają ograniczyć na obronę po- 
szczsgólnych, silniej zagrożonych postemuków i wy 
walczenia odpowiedu-ej w^asnoj 0(1 kjero^ 
koła zaieżaej repreze itacyi polskiej w ciałach 
nomicznycn miejskich i powiutswyt 1 
biwiem, że dotąd przedstawiciele Polak iw szli lu
zem, co było główną przyczyną niepowodzeń —  
albo też dawali się używać za ślepe narzę 1 poli
tyki starościńskiej, nie umiejąc zapewnić sobie za 
te usługi nawet ochrony praw mniejsze osi. Nowa 
organizaeya nreó będz a charakter -■ yłącznie do iki 
i katolick, a me będzie się wdawać w j^dn* kom
promisy lub ustępstwa na rzecz niepolskich \ nieka
tolickich żywiołów Poufno narady nad ułoźeciem 
statutów są w toku i można mieć nadzieję, źs 
jeszcze w przeciągu bieżącego roku „Koło polskie 
na Pokuciu“ rozpocznie swoją działał 'ość, Do wzię 
cis udziału w organizacyi powołane będą „ jzystkia 
warstwy społeczno Rzecz to jedn: * h itdzo wiżna 
wymagająca dojrzałej rozwagi, to te. josphich zby
teczny mógłby tylko sprawie zaszkodzić.

kierownictwa 
auto- 

Zaaważano

Z  izby sądowej,
Lwów, 2 inaja.

( Miłość i mienie po zniżony cenie.)
"Wy*Ok w sprawie Józefa i Antoniny Le- 

dwusów zapadł w sobotę wieozór. O ile tanie 
były środki n» miłość i mienie, o tyle drogo 
handlarze tych środków będą musieli opłaoaó 
swoje przedsiębiorstwo. —  Józef Ledwu? ska
zany został na pięć, a Antonina Ledwusowa na 
siedm lat ciężkiego więzienia Dr. Kraus w 
im aniu Ledwusa zgłosił zażalenie nieważności 
od wyroku, a ar. Dwernicki imieniem Ledwu- 
sowej co do wysckośoi kary.

• •
Kraków, 28 kwietnia.

{Bankructwo).
Przed tutejszym sądem przysięgłych to

czyła się przez 3 dn: rozprawa przeciw A bra 
hamowi Grimowi i synowi iego Nissanowi, 
oskarżonym o zbrodnię oszustwa kyyd&lnego. 
Obw irneni utrzymywał’ w  Krakowie i W ie 
liczce haudel towarów bławatnyoh; pobrawszy 
od całego szeregu firm zagranicznych towary 
do sumy kilkunastu tysięcy złr., urząd-iii ban
kructwo na spekulacyę, które każdbmu z nich 
po kilka tysięcy złr. zysku przyniosło, podczas 
gdy dla wierzycieli niu nio pozostało. Upadłość 
Grimów obudziła swego czasu z powodu w i
docznego w oczy bijącego oszukańczego ich 
postępowania, rozgłos i oburzenie w  swiecie 
kupieckim. Po przeprowadzonej rozprawie, która 
przedstawi* ła wiele trudności z powodu obszer
nego i zawiłego materyału, przysięgli potwier
dzili w.nę oskarżonych jednogłośnie, poozem 
trybunał skazał Abrahama Grima na 6 lat a 
Nissana na 5 lac ciężkiego więzmnia, obostrzo
nego postom co miesiąc i na ponoszenie ko
sztów postępowań',;..

W yrok ten wywarł tu silne wrażenie w 
ciurach handlowych i niezawodnie przyczyni się 
dc zmniejtaenift liczby nieuczciwych bankructw, 
tak czastyoh teraz, zwłaszcza wśród kupców 
żydowskich.

** *
Kraków, 29 kwietnia.

(Meletni złoczyńcy).
Piyciu niedorostków zasiada od wczoraj na 

ławie oskarżonych w tutejszym sądzie karnym; 
dopuszczali się oni przez długi czas nader śmia
łych kradzieży w różuyoh cręiciaeh ra- K ra
kowa. Najzuchwalszym D y l  Lud wis Wittea, 
zwany „Kominiarzem1-, będąoy pomekąd przy- 
wódzcą eałej Szajki; wdrapywał się po rym ach 
i dostawał się przez okna do mieszkań. Wedle 
aktu oskarżenia popełnił on nrzy współudziale 
reszty obwinionych kradzieże różuyoh przedm.-o- 
tów wartości przeszło 1300 złr. Za skradzio
nych przedmiotów, acz znacznej wartości, m ło
dsi złoczyńcy nie mieli wielkiego zysku, gdyż 
sprzedawali je  za bezoou. I tak : cenne lichta
rze srebrne i kilka przedmiotów złotych, war
tości przeszło 900 złr., sprzedał Wittek za k il
kanaście złr. Prócz tych 5 głównych oskai-żo- 
nych, jest jeszcze 7 obwinionych o zbrodnię 
uczestnictwa w kradzieży, gdyż nabywali kra
dzione cenne rzeczy po bardzo niskich cenach. 
Oskarżonych broni 5 obiońców. Audytoryum 
zapeinione przyjaciółmi i krewnymi oskarżo
nych.

»* »
Warszawa 26 kwietnia.

. (Znowu łapownictwo )
Przed sądem okręgowym tutejszym boozy 

się nowy proces o nadużycia służbowe. Oskar
żonych jest dwóch : inspektor podatkory Kh - 
fafow i żyd warszawski Weginoistcr. Oskarża 
zaś Kafafewa żyrardowska fabryka sukna o to, 
że nadużywając swegc stanowiska urzędowego 
chciał na dyrekoyi tej fabryki wymusić łapó w- 
kę Jeszcze w roku 1893 zażądał on od dyrektora 
fabryki Bekmana i jego pomocnika Kossutha 
wyjaśnień pisemnych o stanic, interesów fabry
ki. Żąd*nia to motywował Kafafo* tem, że d«- 
szło do jego wiadomości, jakoby^ fabryka zata
iła większą część swoioh dochodów w tym ce
lu, aby uszczuplić skarb państwa na pięciopro
centowym podatku dochodowym. "Wedłijtg żą
danych wyjaśnień miał Kafafow sporządzić ra
port dla warszawskiej izby skrrbowoj. Gdy w 
kilka dni potem Kossuth udał się do Kr.faIowa 
w oelu poinformowanissi?i o co właściwie cho
dzi, dał mu K afafc" do zrooutamnia, że getów 
jest odetąpić od poddawania kontroli interesów 
fabryki, jeżeli mu jej dyrekoya da odpowieania 
wynagiodzeme. W  miesiąc potem zjawił si£ w 
dyreacyi fabryki niejaki Mojżesz "Wagmeister, 
który ^okazpl brulion raportu przeznaczanego 
dla izuy skarbowej dyrektorowi Bekmanowi i 
zapewniał go, że fabryka będzie musiała skar
bowi zapłaoió kolosalną sumę, jeżeli me zaspo- 
k.u Kafń/jwa. “W" przeciwnym razie Kafafow 
nie srobi z raportu żadnego użytku. Po odpra
wieniu Wegtr eistra z nic? ma, wniosła dyrekoya 
fabry ci skargę do izby skarbowej i dołączyła 
do n.aj brulion raportu sporządzonego przez
Kafafowa.

W  śledztwie zazna! Kafafow, że z D.iie- 
wnika Warszawskiego dowudział się o naduży
ciach w fabryoa żyrardowskiej, i na polecanie 
naczelnika warszawskiej izby skarbcwej w dro
żył śledztwo, aby się p-zakonać o stanie inte
resów fabryki "W- tym oelu zgłaszał się do 
Bekmana i Kossutha, ale on. Wszelkimi spo30- 
ba»m. od podania rzeczywistyoh dochodów fa 
bryki się uohylali. Mim o to zdołał Kafafow w y
kryć, że fab-yka uszczupliła skarb o 210.000 
rubli podatku Bekami stara! się piz^z pomo- 
onika swego Kossutha wpłynąć na Kafafowa 
w ceiu umorzenia całej sprawy, ale 01 odrzu
cił ich oropozyoye i stąd skarga dyrekoyi fa
bryki. Opróoz tego wyjaśnienia zap-zaczy Ka- 
i i o w kategorycznie, jakoby używał pośredni
ctwa Wegmeistra.

Podczas rozprawsr, do któ"aj powołano 
21 świadków, obydwaj oskarżeni wyparł się 
" g a r a  im w ny. Zsznania świ adkoy prze
słuchanych w pierwszym dniu rozprawy, nie 
przyniosły żadnych nowych szczegółów. Wszysbfr, 
kie one prawie pobwieid«iły szczegóły zawarte 
w akcie oskarżenia. Jedeo tylko ze świadków 
pot, cłanyoh przez obronę, M»słow zeznał, ź® 
spotkał się raz na ulicy z  ECifafowem, który 
eh. pokazywał raport o nadużyciach w fabryce 
żyrardowskiej. Kafafcw mówił wówczas świad
kowi, ż? prezes warszawskiej izby s k i-bo  w ej 
me chciał przyj jó tego raportu, i Kafafow 
prosi’ MasLwa aby w razie potrzeby świadczył 
przed sądem o t9m ich spotkaniu.

Rozprawa potrwa prawdopodobnie 4 —5 dn:

A  f  O  Q  1  k  t l >
Lwón 2 maja.

P. NtmijsUiiSt hr. Finińtki wyjeżdża dziś 
wieczorem na kilka dai do Wiednia, Podczas po
dróży powrot-iej zatrzyma się w Krakowie i będzie

uczestniczył w publicznych posiedzeniach Aki.dem11 
Umiejętności; do Lwowa powróci dnia 17 b. m.

P, Alfred Sulima Deyma Sz6f sekcyi w mini
sterstwie kolejowem, przeszedł w stan spoczynku.

Dr. Bohm BlWurk, minister skarbu z a  gabinetu 
br. Gautacha, został zamianowany prezydentem 30' 
natu trybunału administracyjnego.

w  pałacu namiestnikowakim odbyło się y  
sobotę no pcludaiu posiedzenie galieyGkiego korni' 
tetu dla wystawy paryskiej pod przewodnictwem p- 
namiestnika. W  zastępstwie jeneialnego k o m  sarza 
wystawy, dr. Exnera, wziął udział w posiedzeniu 
wice sekretarz, ministeryalny, p. Baier. Objaśniał °u 
cel wystawy i oświadczył między innemu, że rząć 
nie będzie dawał subwencyj wystawcom; jedyni® 
dział austryacki przemysłu naftowego otrzyrn® 
10.000 zł. subwencyi. Na wniosek namiestnika 
ucii walono wybrać dwa korni „ety wykonawcze 
dla wschodniej i dla za.•■bodniej Galicyi. PrzevVodni' 
czącym pierwszego jest dr. Marchwicki, drugieg0 
Andrzej br, Potocki. Na propozycję ura Marchwi' 
ckiego weszli w skład komitetu lwowskiego pP-: 
dr. Małachowski, Franke, br. S. Brunieki GorgO' 
lewski, J, Koliszer, Hccbberger, dr. Stroynowskij 
prof. Zicharjcwicz, Szuchiewicz, WczeLk J. i Zie
liński; zaś w skład komitetu krakowskiego pp- 
Priadlein, Goetz-Okocimski, RA  ter, Merdelaburgi 
Steingraber, Kaczmarski Stefan, Włodek Zdzisław, 
Stryj eń ski i Bsnis.

Raut u piflłtydeiita miasta z ckazyi uroczy
stości poświęcenia kamienia węgielnego pod nowy 
teatr, miał cechę prawdziwie uroczystą a przy tem 
nastrój serdeczny, do kuórego usposabiała staropo " 
ska gościnność prezydenta Małachowskiego. Obo
wiązki gospodarzy dzielili z p. prezydentem obaj 
wiceprezydenci miasta, pp. Szi.jer i Michalsm. k a 
rant przybyli: Naimostnik lir. Piniński, marszałek
kraju bi. Badeni, prezydent Tcbórzr*cki, dalej wy
bitni urzędnicy cywilni i wojskowi, oraz artyśc. te
atru, malarze, rzeźbiarze i literaci.

Milą rozrywkę sprawił zebranym p. Barącz, 
który wykonał przy fortepianie kilka swych zna
nych humorystycznych produkcji; śpiew wiedeń
skiego „Volks8iingerau i inne naśladownictwa muzy
ków i śpiewaków zyskały huczne oklaski.

W  stosownej chwili dyrektor teatru Dr. BaH" 
drowaki przedstawił p. Namiestnikowi z e b r a n y c h  
artystów teatru, przyczem p. Namiestnik przyrzekł 
że o ile mu tylko czas pozwoli, bidzie chętnie inj 
teresował się teatrem i otaczał go swą opieką. Raut 
skończył się po północy.

ieiegram y pratulacyjne. Na uroczystość po
święcenia kamienia węgielnego pod nowy teatr 
lwowski nadeszły następujące gr“ tulacyja9 depesze- 
W i e d e ń .  'Nie mogąc osobiście uczestniczyć, szle
my serdeczne życzenia, by preyszły gmadh teatral
ny był przede wszystkiem przybytkiem polski Aj 
sztuki narodowej. Borkowski, Dulęba, Piętak, Pm 
pes, Roszkowski. —  L u b i a n a .  Błogosław Boć® 
W'9ikiemu dziełu i mężom, co pod świątynię pol
skiej Melpomeny, kładą diiś kamień węgielny; 
Marceli Fedyczkowski. —  W a r s z a w a .  Szcięś' 
Boże nowemu przybjtkow* sztuni. Artyźti teatr’1 
Rozmaitości w Warszawie.

f l  Towarzystwie i:n, Kopernika miał pt-
Eugeniusz Romer odczyt: „W  sprawie teoryi B ii-k 
nera o peryodaeh klimatu“ . W  roku 189C profe3or 
Briiekner z Berna szwajcarskiego ogłosił rozprawę 
o 85 letnich peryodaeh klimatycznych, która docze
kała się Wielkiego rozgłosu w świec*e uczonym- 
Opieia on się na burdzo obfitym njateryal" miano
wicie na systematycznych zapiskach meteorologi
cznych, przeważnie z tego wieku, po części jednaj- 
sięgających wstecz do r 1700, na zestawieniach 
różuoi oiluych. dat kronika-akich, odi_o»z%cycli się 4‘ 
ruchu lodów, do powodzi, terminów winobrania W 
Francyi i Niemczech itp Daty te sięgają aż do 
wioku. Na podstawie tych dat wykazuje Briickneń 
że co 15 —  20 lat zmieniają się peiyod/ mokre 
zimm,, na suche i ciepłe. Teoiyi awej przypisuje °n 
wielkie znaczenie praktyeznj, ze względu na to, ż® 
wahania klimatu mają wpływ na stan wody, rozS*0' 
rżenia się granic stepów i inUe zjawiska, które 2a” 
tem łatwiej będzie można przepowiadać. Briicknej 
zresztą nie jest pierwszym,który o takiej peryodycznuśd 
smirn klimatycznych mówi, już w zeszłem stu
leciu podobną teoryę postawił Krafc w Petersburg'!) 
a nawet Bacon Werulamski wzpomim o 3 5 -letaich 
peryodaeh, w których zdarzają się większe burze.

Dwa lata temu Dr. Romer zamieści! w ber- 
lińskiem czasopiśmie meteorolog eznem Wet ter kry
tykę teoryi Brucknera, gdzie na podstawie dość
żmudnej kontroli materyału, czynił mu bardzo 
ważne zarzuty, dotyczące metody, za pomocą której 
on otrzyma^ swoje daty końcowe, a gdy wskutek te 
go cała teorya jest nieugruntowi.ua, przeto zażądał 
od B„ iickners, ażeby całość powtó-nie przerobił 1- 0' 
dług ścisłych, metodycznych wymagań. Zresztą j0  ̂
o wiele pierwej Wojkow w Petersuurgn, przyp*81j ' 
jący teoryi Brucknera wielką wagę, domagał 01 *ł
od niego opublikowania całego mufceryaiu, na poĈ" 
stawie którego on doszed! do sw^ch wynikó* 
Briiekner jednrk tego nie uczynił, a wskutek teg° 
uie można było skontrolować jego teoryi. Po roku 
Briickaer ogłosił odpowiedź na artyku I dra Romera* 
w którym z wielkim sp-ytesa usiłował odeprzeć 
rzuty i zakonkludował, że „zan m zabiera się 
krytyk' jakiejbądź rzeczy, a tem bardziej teoryi, »* ' 
leży czytać z większą uwaga i sumiennością, ani
żeli to miało miejsca w niniejszym wypadku “ .

O Aż przed 3 tygodniami Dr. Romer w y0łft' 
do czasopisma Witter drugi artykuł w tej sprawi®' 
którego treść • przedstawił człon! om Towarzystwa i®1' 
Koper Jka, ażeby oczyścić się z zarzutu niasumic-’ 
ności, uczynionego mu przbz Briickuera. V7 pier^' 
szym artykule konstatował p. Romer, że 71 p6?
krajów, które Briickaer sam pizytacza, sprzeciw^ 
się jego teoryi, gdyż miały właśaie w owym cza0,
normalne lata, luo nawet minimum opadów i "}l
płoty, kiedy powinna były rnioć maxiaiuir i odW * 
tnie. Briicknar zarzucił, żs pojęcie „lat normalnych 
dowolnie, nawet wyra dł się „potwornie1* (ungener.*f 
lich) było przez p. Homara ozracztme. Otóż w dr® 
gim artykule pojęcia to oznaczył jak najściślej i o- * 
zało się, źa rezultat jest prawi® ten sam, bo 69 pc 
krajów nie zgadza się wadle ta go obliczeam z t0  ̂
ryą maximów i m rumów -w paryodach 35-l0tolC1 ' 
Nalto .p. R>mer wytitnął, źe wyniki swo.e Brh 
ner uzyskał na podstawie dat europejskich ł  pi 
cież przypisuje ; m równomierne znaczenie dla c»I 
ziemi.

A ’e p. Romer nie z-dowolił się wykanan'* -6 
źc Briickaer cyfry sw >je źle iaterpretował; dowIL - 
bowiem nadto n '9słychaue; niodbałości W ze»t»* 9 
niu tych cyfr zakradto się tam tanie muóstv
błędów, żo ona całej pracy odejinujr wszelką 
wodaość. B i, wiele błędów jest tego rodzaju, 
wprost wyglądają ua rozmyślne fałszowanie ma 
ryału. Jest to nadużycie tego zaufania, które 
ma do każdej pracy naukowej. —- koniec pr0^
legsnt przedstawił wyniki własnych bi ć iń  nad 
wódziami rzek Wisły, Odry) Rnę® 1 Adygi, k > . 
nie wykazują żadnej peryodycznc śni, * Wioe róW°i'"  
przemawiają przeciwko tooryi Brucknera. ,

W  dyskusji prof. Kadyi nac mi< nife ż: 
styka meteorologiczna nie mois być tak dekład ! 
ażeby na niej móiz teorye opierać, dorywcze * 
interpretowamt cyfr n.e ma wartości; mówca ’

! strował to drastycznym przy] adem, jak niedorZ®

Td  1 p rze m y sł k r a jo w y  !
Ż ą d a j c i e  w s z ę d z i e  T U T E K  h s E M & J O f F S K I E G O !

Odznaczonych dwoma medalami zasługi.
Należy straeda sic przed naladowsictwem.

Ai o w o  o t w a r t y  s k l e p  S . W .  A I E M O J O W S K I E G O ,  L w ó w ,  
ź r ó d ł e m  z a k u p u  p a p i e r ó w ,  p r z y h o r ó w  k a n e e l a r y j s i y e l i

l ą i e k  itp. artyuułow wolipwdząoy >fi w   ̂alires palenia. 
Szczegółowe cenniki wysyła się frenoo.

p l .  M a r y a e k i  S , j e s t  n a j t a ó s z e m
u  az w szelkiego rodzaju c y g a r n i c z e k ;



,Jy można interpretować statyntyftę śmiertei- , 
fl gdyby np. twierdzono, źe ludzie w nieparzy- 

. 11 latach swego wieku więcej umierają niż w 
2ystych, na tej podstawie, źe w 1 roku życia j 

. *hua liczba dzieci umiera, Dyr. Sawicki zauwa- 
zapiski meteorologiczne często są zupełnie 

°me i w dowód tego przytoczył charakterysty

ki
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i  Kiedy Humboldt odbywał podroż naukową 
7 °sj i, poprosił cesarza Mikołaja I, żeby rozesłał 

p  do rozmaitych mieiacowości dla obserwowania 
^tu. Otóż do Piotrowska nad morzem Kaspij- 

wysłano w tym celu jakiegoś ohcera Pan
Odział i,am przez cały rok, jadł dobrze, pił

M  a o klimat się ni a troszczył Wreszcie gdy 
^ 6zedł tnrmin odesłania zapicków. napisał co mu 
^yśl pizyszło, uważając tylko, żeby temperatura 
tituowcj pory nie była wyżej podaną niż dla 

■ î i G-dy Humboldt układał swoje li nie izoter-
r%e, zdziwił się, że one koło Piotrowska jakoś 
8̂etc dziwacznie się pokręciły, zastanowił się 

głębiej nad tym fenomenem i ostatecznie w y
baczył naukowo, dlaczego to tak być musi. 

Prelegent w odpowiedzi przyznawał tym uwa- 
tylko częściową słuszność; statystyka meteoro-

tlji
czne nie musi być znowu tak drobiazgowa, jak

frt

. . p. Kadyi, aźeb-v na niej można opierać ogólne 
;ego zaś, co było w Kosy' za czasów 

^boldta, już dzisiaj nie ma i zwłaszcza w Rosyi 
îa, 5 gą wprawdzie nieliczne, ale naprawdę wzo- 

N  przeprowadzane W  końcu zabrał głos prof. 
bbaum i podniósł, że prof. Kadyi do statystyki 

małą przywiązuje w&gę. Zwłaszcza na polu 
Rycyny i biologii może ona wyświetlić wiele 
'czy; i tak jeden, zjg uczonych zagranicznych 
pracy jeszcze nie opubFkowanej na podstawia 

i * statystycznych do bardzo ciekawych doszedł 
,lbltatów odnośnie do rozwoju organizmu ludzkie- 
j Zwykle sądzą, że wszystkie funkcye wzrastają 

mierni o do pewnego punktu kulminacyjnego, 
ma przypadae na czas największego rozkwitu 

' rozrodczej, a potem zwolna opadają. Tymcz isem 
nie jest. Rozmaite funkcye pod tym względem

%

-owi, ją się nadzwyczaj rozmaicie. Stwierdzenia 
moż? m.eć dla ncuki i praktyki bardzo donio- 

r Znaczenie.
Z „Sokttła“ . Nr, onegdajszem walnem agrcina- 

^niu Towarzystwa gimnastycznego „ Sokół “ do 
■tfału wybrani zostali: Barański Franciszek, Gą- 
boWbki Ferdynand, W albk Alojzy, Lang Justyn, 
^biradzki Józef, Krzyżanowski Józef i Kwiatków- 
"  Romuald; do ściślejszego wyboru przy id i . Ja- 

:i Karol, Ciuchciński Stanisław, di. Szuliaław-Xk.IW.Ulj WiUunuinoiM     ^
1 Adam, dr. Łuczkiewicz Kariciierz, Sikora Emil
Wierzbicki Józef. Do komisyi rewizyjnej wybrano 

Budzyńskiego Alfreda, dr. Goldmana Bernarda, 
(‘‘''gOjj.okiego, Ulmora Narcyza i Żmudzińskiego 
^nciszka. Do sądu honorowego wybrani zostali 

p p .. Bioniewsk Andrzej, Cbrząstowfiki 
;otr, Jaki Erazm, Kasprzycki Piotr, dr. Łuezkie 
Nz Kazimierz, Maksymowicz Piotr, dr. Małaezyń- 
■ Aleksander, Niewiadomski Juwenal, Pien.ązek

bosław, Scbiiin nn Jan, Szwed Maryan i Wierzbi- 
i Józef; a na zastępców pp.: dr Dobicki Stard-
'w, dr. Heppe Tad msz, dr’ Kulczycki Zygmunt,
■ Latainei Emil, dr. Stabl Leonard. Na delegatów 

Związku polskich Tow. gimn y Austryi wy-
pp. a.^ Adam Ernest, Czarnik Kazimier.*,

'Iraki Antoni, dr. Dziędzielewicz Antoni dr. Fi- 
W  Ksawer*. Janikowski Władysław, dr. Mała- 

jHski Aleks ,nder, Pawle w»ki Józef, Rswako v .z 
bryk, Romanowski Ignecy, Glmer Narcyz i Wal- 

*’< Alojzy.
Skarga 0 OSIUStWJ. Przeciw Ilen-ykowi Ed- 

,'baowi br. Potockiemu wriÓ3ł wiedeński idwoknt 
Kranz skargę do sądu obwodowego w Stanisła

wie o oszustwo. Obwiniony dopuścić się mir' go 
ten sposob, że pod pozorem, iż posiada wielkie 

Hra w Galicyi, wyłudził od porty»ra pewnego ho- 
^  w BruŁs. li 1500 zł. i znikł. Jak się okazało, 
Jb>cki popadł w konkurs; stan czynny jago ma

iku wynosi 442.180 zł., a stan bierny przeszło 
Koń Gdzie obecnie Potocki przebywa, nie wia-
V

Jubileusz Daniu. Galicyjski bank kredytowy 
,°hodził wczoraj dwudziestopięciolecie swojego ist- 
»̂nia, a zarazem jubileusz tych nielicznych ju. 

Kuków personalu urzędniczego i cłużby, którzy 
p o ją  od samego zawiązku instytucyi. Z tej więc 
bzyi zebrał się cały personal urzędniczy w sali 
• hkoyjnej dla uczczenie jubilatów w osobach po- 
^ dra Bernarda Goldmana, pp. Euward,, Grzybów 
^ego i J Zdanowskiego, oraz dwóch woźnych 
‘Zyżanowekiego i Michny.

Nadzór nud kr*j. szkołami rolniczymi. W y-
*iał krajowy powołał dra Ignacego Szyszyłowicza, 
Hf. wyższej szkoły rolnicz»j w Du elanach, do 
fiżby konceptowej w swem biurze roi liczem i po
szył mn naukowy i dydaktyczny nadzór nad kraj. 
‘ kinami roiniczemi.

Obchód stuletniej rocznicy urodzin płynnego
jiejopisarzr i ojca narodu czeskiego, Franciezk., 
**laekiege, odbędzie się w Pradze duia 18 do 20 
^rwoa 1898 r. w pułączeniu z uroczystością zało- 
6bia Kamienia węgielnego pod pomnik ku pamięci 
b t j  Komitet obchodowy w nadesłanej nam odo- 
Me zaprasza na tę uroczystość wszystkich „drogich 
b i  i kochanych I.rac. Słowian .

Cm,yn.cya Ubiegłego wtorku wyjechało zpo- 
pbu husiatyńskiego okrło tysiąc włościan do Ha- 
^dy.

Konkursu rozpisują: Rady szkolne okręgowe 
iTłumuczu i w Tarnopolu na kilkadziesiąt posad 

bczycielskich z terminem do 8 czerwca, —  W y- 
K ł  Krajowy na ośni posad inżynierów- admnktów 
\oborami 1940 zl i na dwie posady praktykant 

K  tecUnicznycb z adjucum 600 zł. Term.n do 31
t m. __  L  --ekeya skarbu na Lilka posad geome-
pW ewidencyjnych w X I  randze; termin do 20

  Wydział powiatowy w Złoczowie na po-
b ę  londuktnra drogowego z płacą 500 zł. i dye- 
S i  Termim do 15 b. m. —  Dyrek-ya poczt i 
^egrafów na pesadę ekspedyenta w N«baczowie
* powiecie jaworowskim z poborami 340 zł. hauoya 
'^0 zł.; termm do 10  b. ru.

Wydział zw ązku naukowo - litarac>i^go u-
'°brtytuował się w następujący sposób: prezerem 
Obrany prof dr. J G Pawbkowski, jego zastępcą 
•oi Kasprowicz, sekretarzem dr. Ernest Łuniński, 
^podarzem Franciszek Wysocki, skarbnikiem Zy- 

^Unt Poznański. W  skład wydziału weszli pp : 
Kf. dr. Nnesbaum Jar Popławski, dr. Czesław 

laa, dr Marcin Ernst dr. Ernest Adam. Do ko- 
S y i  rewizyjnej wybrano pp. prof. dr. Becka, prof. 

borta Klemens ewicza, Stanisława Bala.
i Towarzystwo rozwoju i upiększenia miasta
^WOwa został^ ponownie zorganizowane i do życia 
d o la n e . Wydział ukonstyt,uował się w następujący 
K>8ób: Prezesem wybrany dr. Henryk Mas, za- 

pcą prezes* p Apolinary Scbabenbeck, sekreta- 
p. Julian Lewicki, zastępcą sekretarza dr. 

Smisław Michałowski, skarbrikiem p. Wincenty
* Jurewicz, gospodarzem p. Franciszek Keirnik, za- 
kHprą gospodarza p. Albin Bojarski. Pierwsze po-

^zenie Wydziału, któ;e odbywać -ię będą co
‘Odnia, zapowiedziane je3i na dziś,, poniedziałek,
3z. (j wiec- ir do biura Towarzystwa wzajemnego 

*bdytu (nad kawiarnią centralną).

0d87Wa. W  sobotę dnia 7 bm. o godzinie 3 I 
po południu przy soosobnośsi otwarcia cesarskięi 
jubileuszowej yzystawy w vV,adniu, złożą deputacye 
austryackich ochotniczych straży pożarnych Najja
śniejszemu Panu Cesarzowi Franciszkowi Józefowi 
I  swój wiernopoddańczy hołd. Do udziału w tym 
akcie hołdu zgłosiło się dotąd 16.800 strażaków 
całej Austryi. Rada zawiadowcza kraj. związku 
ocbotn. straży pożarnych wybrała z pośród swoich 
członków deputacyę, która weźmie udział w tym 
akcie liołdu i przybędzie w piątek dnia 6 bm. po
ciągiem o godz 9 micut 38 w nocy (czas kolejo
wy) do Krakowa. Komendy związkowych straży po
żarnych mogą się w Krakowie z deputacyą związ
ku połączyć, o ile znajdą się chętni do podjęcia 
podróży na s wó j  ko s z t .  Koleje zniżyły dla człon
ków straży, jadących w mundurach o 50%  oenę 
jazdy. Bilety takie ważne są od 5— 10 bm. Osobny 
w Wiedniu zorganizowany Komitet postarał się o 
tanie mieszkania dla członków deputacyi. Odnośne 
zgłoszenia o ilości członków deputacyi i potrzebie 
mieszkań, które muszą być wysłane bezzwłocznie, 
adresować należy po niptrfecku : „Standiger oeste” 
Peuerwebr Ausscbas in "Vvien (Rotounde, Austel- 
lungsbureau) “ .

Wslne zgromadzenie członków klubu poczt/* 
wego odbędzie się (bez względu na ilość obecnych) 
w piątek dnia 6 go me ja b. r- o godzinie 7 ‘ i, wie
czór w lokalu własnym (Intel George’a).

Z prasy. Od 15 b. m. rozpocznie wychodzić 
w Tarnowie 'Ilustrowany tygodnik balneologiczno- 
literacki p t. Zd-ojuwiska, którego wybitną zaletą 
będą inlormacye dla chorych o zakładach kąpielo
wych krajowych i zagranicznych, mianowicie o udo
godnieniach komunikacyjnych, cenach mieszkań, pen- 
syonatach, kosztach leczenia itd. W  skład redakey^ 
wchodzą pp.: dr. Władysław Mikucld z Krakowa i 
p. Wiktor Doleżan z Tarnowa.

Wystawa jsŁryskh w r. 1900 W e Wiedniu
odbędzie się dnia 8 maja o godz. 10  przed połud 
w sali dolno-austryackiego stowarzyszenia przemy
słowego zgromadzenie reprezentantów 'wszystkich 
specyalnycb komitatów wystawowych. Wieczorom
0 g' dz 8 w hotelu „Continental1* wspólna uczta.

Dla dyaKÓ 4’ . Minister,stwo skarbu zezwoliło na 
prośbę posła k3. Taniacz,kiewicza urządzić loteryę 
fantową na 100.000 losów. Dochód z loteryi prze
znaczony na wspomożenie dyakowskich towarzystw 
wznjemnaj pomocy w Galicyi

Kurs rydac'1!! w Krakowie. Za subwencyą 
komitetu Towarzystwa roi niczego odbędzie się w 
KraL <wie dnia 25, 26, 27 i 28 maja czterodniowy, 
bezpłatny kurs rybacki dla właścicieli ziemckicli, 
hodowców ryb, nauczycieli i ofieyalistów. Program 
wykładów obejmuje: a) zarys biologii ryb rzecznych
1 stawowych; b) zasady budowy i uiządzeaia sta
wów; ej chów ryb łososiowatych w stawdeb i rze
ka, cb; d) chów ryb karpiowatych i drapieżnych 
w stawach; e) zasady ustawy rybackiej. Z wykła
dami połączonne będą demoustracye prepa-atow, 
modeli, planów, przyrządów lybacbicL i t. p. Ucze
stnikom kursu udzielane będą także wskazówki 
urządzenia gosnodarstwa rybnego w zastosowaniu 
do miejscowych warunków. Mniej zamożni uczestni
cy kursu otrzymają na żądanie bezzwrotny zasiłek 
na koszta podróży i utrzymania przsz czas trwania 
kursu. Pierwszeństwo będą mieli kandydaci, którzy 
w roku zeszłym się zgłaszali a z powodu wyczer
pania funduszu nie otrzymał1 zasiłku. Uccertnicy 
kursu zechcą się zgłosić listownie do p. Z. Fiszera, 
c. k. inspektora rybactwa krajowago (Kraków, ul. 
Stachowskiego 8 8 ) najpóźniej do dnia 18 b. in. 
z podaniem nazwiska, zatrudnienia i miejsca zamie
szkania —  tudzież zaznaczyć wyraźnie, czy zamie
rzają korzystać z pieniężnego zasiłku.

Ankieta w sprawia robotnic ch.-ześcijań- 
skich. Wczoraj przesłuchano kilka robotnic murai- 
skich Zarabiają ono 40 do 50 ct, dziennie, a ui«ca 
ich, polegająca na donoszeniu murrrzom wapna, pia
sku i narzędzi, wymaga ogromnego wye.łku fizy
cznego. Dziennie po drabinie na drugie lub trzecie 
piętro dwie robotnice dostawiają około sto szaflików 
wu^na. Podmajstrzy murarski bardzo źle obchodzi 
się z robotnicami; łaj© je w nejordynarniejszy spo
sób, gotów zawsze do użycia ręki, jak i do wypę
dzenia robotnicy natychmiast, jeśli mu się byle co 
nie podoba. Podmajstrzy wypłaca zarobki i on ścią
ga wkładk- do kasy chorych. Bywa jednak, ia ko
biet nie zapisuje do Kasy, a gdy robotrica —  jesu 
zachorowała —  prosi o zameldowanie jej słabości w 
Karia chorych, podmajstrzy zbywa ją Kpinami. —  
Wśród robotnie przeważają dziewczęta, począwszy 
od 13-letnich. Zazwyczaj są to osoby wolne, pocho
dzące z okolic Lwowa, a ponieważ w mieście me 
chcą opłacać roclegu, więc pospołu z podobnie 
oszczędnymi murarzami, sypiają w baraku, przezna
czonym na narzędzia.

Kob:®ty obarczone dziećmi płacą za mieszka
nie „kątem11 2 —  3  zł., a za opiekę wppókokatorów 
nad dziećmi 60 ct. miesięcznie. Noworodka karmi 
matka sama przez miesiąc, a następnie oddQja go 
na wychowanie kobietom wiejskim na dwa lub trzy 
lata, co kosztuje 3 —  4 zł, miesięcznie Głównym 
artykułem pożywienia robotnic murarskich jerfc cklsb, 
mięsa nie jadają prawie nigdy, a trochę z7lpy lub 
kartofli gotują sobie dopiero wieczorem, 1 icia wódki 
kierownicy budowli zabraniają. W  zimie robotnice 
mularskie najmują cię do prania lub są posługi - 
czkami, a zresztą żyją na kredyt, opłacając od 1 zł. 
długu około siedm centów tygodniowo procentu; 
by zaś kredyt n rklepikarza uzyskać, dają w za
staw odzież.

Nie zawadzi dodać —  dla wiadomości miejskiego 
urzędu budowniczego —  źe przy wielu budowlaca 
brak miej3C ustępowych, a zastępują je , w takich 
razach mury budującego się domu.

Za.ząd anKiety oznajmia przy tej sposobności, 
że datki od członków komitetu i wszelkie ofiary na 
pokrycie kosztów ankiety, przyjmuje p. Władycław 
Gubrynowicz, właściciel księgarni przy ul. Teatr dnej.

Pożar browaru. Dnia 19 z. m. okołr godziny
2 w nocy wybuchł pożar w browarze w Koniaczo- 
wie, będącym własnością Kazimierza br. Badeniego. 
Browar aołonął doszczętnie. Szkoda w budynkach 
wynosi 4000 zł., W zapasach browaru 12,900 zł. —  
w zupełności ubezpieczona. Pożar wybuchł prawdo
podobnie skutkiem nieostrożnego obchodzenia się 
z ogniem.

Towarzystwa hygianiczito wejdzie niebawem 
w życie W Warszawie Działalność tego Towarzy
stwa ma obejmować cały kr&j, a polegać na bada
niu fewestyi hygieoicznycb i szerzeniu wiadcmości 
z dziedziny hygicny w npjszerszycb kołach W tym 
celu Towarzystwo zakładać będzie laboratorya, u- 
rządzsć wystawy hygieniczne i wydawać czasopi
sma i broszury, pouczające o konieczności zachowy
wania zasad hygieny.

Celem ułatwienia zwiedzania wystawy jubi 
kurzowej w Wiedniu będą wydawane na wszyst
kich stacyacb kolei państwowych bilety powrotne 
po zniżonych cenach. Bilety te przy odległości do 
300 km. ważne są na dni 8 , przy większych zaś 
odległościach przez dni 14 Korzyf tający z biletów 
powrotnych po zniżonej cenie, obowiązani są równo
cześnie zakupić przynajmniej jedną kartę wstępu 
na wystawę. W razie potrzeby będą zaprowadzone 
na czas trwania wystawy jabilcuszowej Specyalne 
pociągi osobowe ze zniżoną do 50%  ceną jazdy. 
Przy transporcie przedmiotów, przeznaczonych na

wystawę, obowiązują przepisy taryfy, używane zwy
czajnie przy urządzaniu wystaw, 5 0 % -owy opusu, „ i i i'Telegramy Przeglądu.przysługuje transportom świeżych owoców, jarzyn -  ̂ r . , \ .
kwiatów. Wojia hiszpansko-anerykanska,

Komisy a pomn;kOWn centralnego komitetu L0 '.dvn 2 maja. Wezorai rozeszła się ta
Mickiewiczowskiego odbyła wczoiaj kd!iagOw.zinne • pogłoska, źe w  pobliżu wvsp Filipińskieb sco- 
posiedzenie 1 uchwaliła między irn°mi weuić w ozono walną bitw ę na m orzu, w  któraj obie 
bliższe porozumienie z komitetem młodzieży dla- bu- : strory poniosły ogromne straty. Am erykanie 
dowy drugiego pomnika A. Mickiewicza we Lwowie j stracić m ie.i 2 okręty i 500 ludzi, część floty 
i dążyć do tego, aby akcyi pomnikowy nie roz; la- j  ujzpp.ńskiej została podobno znisLCzana. 
szaó, lecz ją  połączyć i wzmocnić. Uchwalono tanże j O ficja lnego potwierdzenia tej pogłoski 
rozpisać konkurs na pomnik z głównym motywem j dotychczas nie ma. Z N ow ego Jorku donoszą 
kolumny. Konkurs będzie ogólny, otwarty dla wszy- j źe z dzienników tamtejszych jeden tylko The 
stkieb artystów rzeźbiarzy i architektów polskichj; Journal przyniósł doniesienie o owej bitw ie
teimin nadsyłania rysunków i lned-di szkicowych
odroczono do dnia 15 września. Nagrody będą 
dwie: pierwsza 1000 koron, druga 500 koron. - 1 
do materyału, z któiego kolumna będzie wzniesio
na, postanowiono, że głównym raateryałem ma byc 
granit.

Zmarli. W  Drohobyczu ks. Roman H mza-

koło FiHpinow i oczyw iście przypisuje flocie
amerykańskiej zwycięstwo

Hongkong 2 maja. ‘Konsul angielski, rezy
dujący w Man ii, zażądał, aby wysłano bez
zwłocznie do portu tamtejszego jeden okręt 
wojenny dla ochrony interesów poddanyoh an
gielskich, gdyż obawu się wybuchu rozruchów

kowski, kaiionik i proboszcz ćrohobycki. —  W  Bóbr- j  w  tero. mieście.
ee ks. Antoni Czajkowski, proboszcz gr k-i t., lat J Mat ryt 2 mafa. Do dzienników tutejszych
37. —  W  majętności swej Sorokach pod Kołonyją donoszą z; Manili, źe eskadra hiszpańska wy- 
Krzysztof Jakubowicz, lat 72, W e Lwowie Albina z no^t-u Subie i widziała z daleka flotę
Olga Gumińska, nauczycielka szkoły św. Anny la* mszpańską, która jednak wnet, zniknęła.
29 i Franciszka z Barańskich Janiszewska, w łaści-, 2  Hs wanny donoszą, źe w piątek trzy
cielka realności lat 46. okręty amerykańskie bom bardowały miasto

stan powietrza. T. o g. 8  reno 4 -7 , wpół | Ciem Jgos na Kubie, lecz nie zrządziły żadnej 
- f  8  S. Bar. 768. Podnosi się Pochmurno. Iszkody.

Traftie zasianie. J Nowy Jork 2 maja. Opowiadają tu trudne
Ojciec. Powiadam panu profesorowi, źe mć . n'prost dc uw: erzenia szczegóły o skandaliwz-

tyki uych stosunkach, jakie panują wśród m ilicyimalec zakasuje paca z czasem na pclu matematyki.
Ma do niej namiętność prawdziwą. Niech no pan 
profesor spojrzy, ot i teraz fiedzi już od godziny i 
wciąż rachuje.

Profesor matematyki do chłopca: Jakie roz 
Jtrzygasz zadanie?

Chłopiec. Liczę, ile jeszcze dni pozostaje do 
wakacyj.

Repertuar teatru. Dziś W poniedziałek po 
raz 1 „Dwaj urwiszę,“ sztuka w 8 odsłonach Piu- 
tra Decourcella. W e wtorek „Trzeci maja,“ dramat 
historyczny. W e środę po raz 2 „Dwaj urwiize11.

"W Rutigliano, w tejże samej prowircyi, zgra
ja obd.artusówzburzyła lokal tamtejszego towa
rzystwa dob:uczynności i oboiała udeizyć na 
klesztor żeński, będący zarazem szpRalem, leoz 
w ramą porę nadeszło wojsko i przeszkodziło 
temu. W  A.versie splądrowano kilka domów 
prywatnych. Dragoni rozpędzili exoedeni:ów. 
W  pro winoyi neapolitańskiej zrabowano wiele 
sklapównitkarskich. W  T iramc* rzucił się tłum ra 
trzy wagony, naładowane zbożom, które rozebrr ł 
między siebie. Wybueńu rozruohćw obpwiają 
się także w Rawennie

Na radzie rainistiów uchwalono zniżyć o 
50% taryfy za przewóz zboza na kolejach i 
okrętach.

Londyn 2 maja. Królowa W iktoryr po
wróciła już z południowej Francji i zamiesz
kała w Windsorze.

Wiedeń 2 ra&js. Przy dzisieiszem ciągnie
niu losów kredytewyck padła główna wygrana 
150.009 zł. na «eryę 2694 Nr. 91, a draga w y
grana 30 000 zł. na seryę 3772 Nr 81.

W ezorsjszy dz eń przeszedł s p o k o je  w 
uałem państwie.

Rimini 2 maja. Wozoraj były  tu liczne 
zbiegowiska. Plądrowano sklepy i piekarnie. 
Ośmiu sksoedentów aresztowano. Na eskortują
cych ich żandarmów rzucano kamieniami. 
Przyszło do starcia między tłumem a karabi
nierami. Jeden z tłumu zginął, a dwaj karabi
nierzy są ranni.

„Mody paryskie,a
Dla naszycli Pań !

najtańsze i najjuękniejsze pisnio dla kobiet, zawierają
ce wielkie tablice krojów i bafiów, dodatki powieściowe 
oraz nutowe abonowaó mogąprenumeratoruwie Prze
glądu po Zlliżunej cenie : kwartalnie 9 0  c t . ,  pół
rocznie 1*80 , rocznie S°G®. Prenumeratę należy 
przesyłać wprost do adminiouracyl Mód paryskich 
we Lwowie ul. Łyczakowska 1. 27. Każda z nań,
która tylko zażąla, otrzyma okazowy numer „Mód
paryskich bezpłatnie.

C z ę ś ć  e k o n o m i c z n a ,
Wiedsń 20 kwietnia.

(Z ) Co^az w:dnczaie'szem się staje, że wojna 
obecna, uchwalona przez kong%= amerykański, 
jest właściwie niczem iauem,. jak tylko wielką 
spokulaoyą ekonomiczną Humanitarne hasło o- 
swobodzania K ubm czyków  z n'a woli hiszpań
skiej jest tylko płaszczykiem egoistycznych za
miarów, tak ss,mo j\k w swoim czasia jako mo
tyw wojny między północnymi Stanami a po- 
ł u dni o wymi podawano chęć zniesienia ni, woł- 
niotwa, podczas gdy właściwie DÓłnocn® Stary 
dis. tego woioę tę wszczęły, aż?byr  ̂pozbawić 
południowe Siany tanie' sfly roboccei i pozbyć 
się przez to grc źnej konkurenoyi. Ooz.ywiłoie 
wobec tego, źe cała ta wejna dla jednej za 
3tron Wttl.erących jest tylko spekukiyą, ttkże 
giełdy europej-ikie patrzą na iną jedynie za 
spekulacyjnego punktu widzema. Tydzień już 
minął od wypowiedzenia wojuy, a jaszcze bar
dzo mało strzałów pudło, z czego giełdy ogrom
nie są rada. Przypuszczają bowiem, źe wojna 
potrwa długo, a im dłużej trwać będzie, tern 
lepiej Europa na tem wyjdzie, gdyż utrzyma 
się zwyżka cen, a może nawet jaszcza bar
dziej iię wzmoże. Zboże tak już podrożało, źe 
w wielu państwaoh euronejskieh domagają s ę 
natarczywie zniesieniu ceł zbożowych. Doświad
czenia uczy, ża ceny zboża drożeją wprawdzie 
ogromnie szybko, ale za to n esłyohunle po
woli spadają, ehociaż ustaną te okoliczności, 
która ich drożyznę wywołały. Niema więc co 
liczyć na to, ażeby tak rychło nastały w Eu
ropie dawne ceny s<boż&. W edle obliuzeń sfer 
giełdowych zyrka na tem ogromnie rolnictwo 
krajowe, które tegoroczny swój zb.ór bęclsie 
mogło sprzedać, po wyborayoh cenach, a zbiór 
ten, ,ak dotychczas, zapowiada się woale dobrze.

Podniosłem już kilkakrotnie, że zdaniem 
sfer giełdowych i przemysł europejski skorzy
sta ogromnie na wojnie. Zapatrywanie to potę
guje cię z każdym dmem, to też kursa w f lv  
jów przemysłowych rosną też z każdym dniem 
Wreszcie i na kurs ak cji kolei żelaznych 
wnływa wojna ożywiująoo. Państwa europej
skie potrzebują bowiem celem wyżywienia lu
dności do żn: w sprowadzić jeszcze dużo zboża, 
a po żniwach prawdopodobnie będą miały spo
ro na wywóz. Koleje więc zarób :ą dw.. razy, 
bo i skutkiem teraźniejszego importu i skut
kiem późniejszego ekportu. Jedaesn słowem 
same różowo horoskopy -stawiają giełdy.

Przed kilku dniami j©3zoze obawiano się 
drożyzny gotówki i uważano podwyższenie sto 
py procentowej przez Bank angRlski za, nie 
uniknione. Dziś i ta obawa zniknęła zupełnie, 
Bunk angielski bowiem ani myśli podwyższać 
eskontu wynosząoego 4% , leoz obwyoił się in
nego sposobu, aby utrzymać swe zapasy krusz
cu Oto daje on zaliczki w banknotach bez ża
dnego procentu, ale za warunek kładzie, ażeby 
z wr o ceno je  w złocie. K fżdy przystaje chętnie 
na ten warunek, to też zapasy złota^w Banku 
nietylko sięniez^iniej^zają, leoz powiększają się

Z  Hiszpanii donoszą, że w Madrycie i 
Barcelonie podskoczył) azio_ złotu na 97%. 
Kurs więc waluty hiszpańskiej jest obeonie 
gorszy niż greck i".

Osta&ftjjj tioiło watna:
Kredyty wosk. 355 JO, węgierskie 381 50, 

Angiobank. 1 5 7 Uni«ay 296 75, B&nkwerei-

»m «jyksńikiej. Kainośai nie ma najmniejszej 
a obrońcy ojczyzny od najwyższych ofiuerów 
począwszy aż do prostego żołnierza myślą w ię
cej o interesach, aniżeli o służbie wojennej 
Trzynasty pułk minoyi z Brooklynu nie ohoiał 
wprost usłuchać rozkazu miristrs wojny i. udać 
się do obozu Komendant zaś tego ou łku , puł
kownik Eddy podał się do dymisyi pod pre
tekstem, że interesa jego wymagają ken ecznia 
uk«cncŚ3i jego w Nowym Jorku. B rygalycr 
Mac Lear uda* się do rządu w Waszyngtonie 
po instrukcjo i otrzymał stamtąd rozkaz bez
zwłocznie zaprowadzić ten zsiewieściały pułk 
do obozu w Hempriead. Trzynasty pułk nili- 
eyi Brooklyńskiej znany jest pod nazwą „puł
ku gcgów u, gdyż należą doń przeważnie syno
wie milionerów.

Waszyngton 2 maja. Aeronauta Terwague, 
który przygotował się do nadpywietrznej że- 
giug' dc Klcrdyki, zawarł z ministrem wojny 
uk^ad, kcórym zeboriązał się wyekwipować 
swój balon do służby wojennej za wyrugrodza- 
niem 25 tys..ęoy dolarów.

Keywest 2 maja. Donoszą tu, że pe-eerni- 
ki amerykańskie zbombardowały miaito Gar- 
denas na wschód od Harranuy i wyrządziły 
tam wielkie spustoszenia Wielu Hiszpanów 
miało zginąć, podczas gdy Amerykanie naj
mniejszej straty nie po,Paśli

Wffszyngton 2 mija. W  obec tego, że R e 
gres w uchwalonym w piątek bilu o kosztaoh 
wojennych ztprowadzij na azęściowe pokrycie 
tych kosztów no vą dotkliwą opłatę ni. uowery 
zagran.czue wyładowywane w portach ame-y- 
kańskich, wnieśli posłowie angielski, francusai 
i niemiecki przedstawienie, zwracając uwagę 
na to, źa skutkiem tych opłat uaierpiułby bar 
dzo zu&oznie handel tych państw i musiałby 
się ohyba skierować do portów meksykańrkioh 
i kanadyjskich. Mao-Kinley nie podpisał jeszcze 
tsgo bilu.

W  Harrisburgu wyleciała znów procho
wnie roądowŁ w powietrze

Njwy-Yerk 2 maja. "Wiele dzienników tu
tejszych w sposób wprost śmieszny przed
stawia dotychczasowe wrzekoms zwycię
stwa floty amerykf ńskiej i każą jej po kolei 
zdobywać wszystkie miasta na Kubie. Jeden 
z dzienników domaga się nawet, aby pancerni
ki amerykańsbee za'ęły kilka punktów nr, w y
spach Balnarskioh, tuż koło fFszr mii.

Zarząd marynarki wynająf ośm wielkich 
prywatnych parowców trsnsportcwyoh, z któ
rych każdy ma przeciętnie 2000 ton pejsmno- 
śoi, do przewozu wojsk na Kubę,

Wasiyngtgn 2 maja. Komisys obu izb kon- 
greoU domagają się kredytu na jak najrychlej
sze wybudowanie czterech monitorów i szjgnv 
stu pościgowców torpedowych.

Poseł niemieoki oświadczył podobno, że 
Niemcy nio nie mi ją przeciwko ewentualnemu 
wylądowaniu wojsk amerykańskich nr Filipi
nach, leoz jak naj6nsrgiozniej musiałyby za
protestować przeciw ewentualnemu bomba: do- 
waaiu wybrzeży tyoh wysp, gdyż wszędzie 
mieszkają tam niemieccy poddani.

Mądry! 2 maja. Donoszą tu, że eskadra 
amerykańska ukazała się ubiegłej nooy przed 
portem Op.yi.te, o godzinie 5 rano wpłynęła do 
zatoki i rozpoczęła bombardować flotę hiszpań
ską, o godz. 9 rano musiała jednak się ooi_ąć 
gdyż okręty je j zostały mocno uszkodzone. Ze 
surony hiszpańskiej znaczne hawarye ucierpiał 
okręt „D m  Juan d’Austria“ , a na pokładzie 
okrętu „ Krystyna“ wybuchł pożar. Jeden okręt 
hiszpański wyleciał w  powietrze. W  ogóle 
straty hiszpańskie są znaczne. W  bitwie tej 
zginął komendant „Krystyny“ .

Drugą bitwę na morzu stoczono w pobliża 
Mcniii. Flota amerykańska poniosła snaozue 
straty. Z hiszpańskich okrętów lekko uszko
dzone lą „Mi.naanao“ i „U hoa“.

Koywrst 2 uaja. Amerykańskie torpedow
ce sohyytały wozoraj parowiec hiszpański, któ
ry chciai przedrzeć się do Hawany, i przy wlo
kły go do tutejszego poi tu.

*8auryt 2 maja Minister marynarki na za
pytanie przyjaciół, jakie wiadomości otrzymał 
z Manilli o bitwie morskiej, odpowiedział, ża 
nie są one wprawdzie bardzo pooieszające, ale 
przy noszą honor Hiczpanii. Na razie może 
minister powiedzieć nio ©o ao szezsgółów tej 
bitwy.

Madryt 2 maja. Urząd mar1 narski vr Ma
mili ogłisza oo następuje: W  sobotę o północy 
udało się amerykańskiej eskadrze sforsować

HOTEL IMPERIAL.
pierwiisorźtjdny hotel, restauracja i kawiarnia, 

.Lwów —  ulica Trzeciego Maja.
FrsyjachR.li dnia 2 mrja. T. hr. Stadnicki z 

Sądowej ijłiśzci. J. Gordzewicz i M, Leszczyński z 
Siani=ławowa. Dr. H Sumfeld zKraaowa. T. Hoch- 
stadter, P. Horwitz, A J. Kurz, J. Ireusiein i prof. 
A. Strakosz z Wiednia Dr. J. Sreiphiwdt z Tarno
pola St Bursztyn z Brodów. J. Botaszuu z Łużan, 
M. Krzemińsfca z córką z R isy i. M. B,bring z Sta- 
nishwowa E. Guth z Pragi. W. Poscruski z W oj- 
niłowa S. Niez*hitowaki z ULsrea. K  Haber z 
Wrocławia. S. Gembarzewski z Paryża.

HOTEL ŹUfteA 
Lwów —  Plac MaryacH.

Przyiech&U dnia 2 maja. Jadwiga hr. Łubień
ska z Krako-^ca. Jan Kraszewski s Krakowa. W . 
Schmidt z Skolego. Wiktor Korsak z Wołoczysk. 
Izydor Steru z Wiednia. Ant. Czaplle z Wuły ńa. 
Floryan Miuknsiewicz z Dukli. Miecz. Brykcz/ński 
z Pacykowa Dr, Alan Swistun z Tarnopola. WŁ 
Komorowski z Bojanowa Franc. Bischof z Mona
chium. Ernest Giossi z Lyonu.

HOTEL EUROPEJSKI.
A L B E R T  S Z K O W R O N  

Lwów —  Plac Ma~-yacki.
Przyjechali dnir 2 maja- A  Wortmann z Ham

burga. St. Strzelecki z Zydaczowr. H Milewski z 
Brzostka. J. Dittelmiuu, E. Fournier i J. Fraaal z 
Stanisławowa. A. DJincawioz z Buczacza. D Udry- 
cki z Mostów.

H O T E L  F R A N C U S K I
we Lwowie, plac Maryacki 

W  nowym zarządzie, zupełnie odnowiony 
(F, C. Proksch)- 

Przyjechał’ dni* 2 maja Dr. Czajkowski z 
Krosna. Dunin Kęplicz z Stanisławowa. Antoni Ab- 
garowicz z Braiyazowa J, Sidlaczes, H Telcsche1', 
R. Pudler, M. Walter, K. Schartelmuller i F. Bor
mann z Wiednia. M, Pszyk z K osi owa, G. v. Ha- 
gen z Icerlon (Prusy). A. Yecera z Pragi.

N A B E S Ł . Ą  I S E S .
Rubryka ta nio pochodzi nd Redakcji, ai# bierze też 

nią nt siebie żadnej ©dpewsdsialności.era

Pomiędzy naturelnemi wodsmi szcsawaweai zajmuje

wjazd do portu Nad ranem eskadra ta, złożo
na z 8 okrętów uitawiła fię w  Unii boiowej ,1 n  1/ Am Q ( „ a ihiy 261*50, Landerbaaki 231*— } Ludwiki 211*50. fi przed Cavite. O godzinie x/« 8 rano -wybucliira- :  oaa. W dwl, ̂ * * s\~r\ nr -n, : 9 „  . * _ _  -i i -  lpaeraiowiackla 390 —, Ełbethałe 259 75, Seata [pożar na przedmej ezęśoi krążownika hiszuań- 

papierowa It'2’05. srebrna 101 90, aostryacka j skiego „K iystyna“, wkrótce potem ogarnął pło- 
oWn i «•> i win KTicf.i* IjAni.i m  «*•• irii -fta I mień także tylną ozęśó okrętu. Konuradmirał

hiszpański wraz z szunbem przeniósł się z pło-
słota 12 i 40, austr, renta w L kor. 101 65, wę~ 
gier..;k& słota 120‘75, węgierska renta, wad. koi 
99.05, dukat 5’66, 20 fejSjkówka 8 * 5 4 ,  snasje, 
UN6 ruble 1-271/,. _

Ceny 2beźa. Wiedeń 3C kwietnia. Pszeni- 
op  na wnosnę 15 35—15 50, na m a j  - ozerwiec 
1430—14 45, na jesień ,10‘65— 10 77; żyto ra 
wiosnę l',;.-20-10 oO, na jesień 8 35 -  8 38; o- 
,nes na wiosnę 7 85 -7  90; na jesień 6 36; ku- 
kurudsa na maj czerwiec 6 35— 6 39, na lipieo 
sierpień 6 ’49 —6 57; rzepak na sierpień wrze
sień 13-40—13 50. Sp,rytus 2 0 6 0 - 29-80. (Prze
ciętna'cena a całego tyg.daia  20 40—20 60).

nąoegn statku na pokład okrętu „Kuba“ . Ó 8 
rano krążownki „Krystyna1* i „ 0 &stilla“ spło
nęły csłkowic e. I in e  okręty zostały znacznie 
uszkodzone i mu iały rię cofnąć do B*co. K il
ka statków ir.u fia.no zatopić, aby się nie dostały 
w ręce nieprzyjaciół. Hiszpanio ponieśli zna
czne straty. Zginął kapitan Cadarso.

 ̂ a i Kalie zna szczawa
rp o 4'łiq analiz naszych pierwszycfipomg 

jakościowo naccclnemiejśce.
Grłówuy skład we Lwowie: E  Mendrochowicz.

W s z e lk ie  jcu poay
i  w y l a i s o  w & a &  p ł p l e r y  w i ? w -  

ń f j i o w ©
wypłaca bez potrącenia prowizyi lub kosztów

K a k i i o r  W f m l a n y
«  k. wprzyj), galicyjskiego akmjnego

r i a c i k u  l i ( p D t e c 2 E i© gd .
Kantor wymiany i oddział depozyt~wy prze

niesiony do lokalu parterowego w grn. benkowm.

Rok załoźeMa b53<
d 3s» tankowy i kama- wfniznp 

pań firaą :
f .  J O fS T  8CHL ■ LE S B E S a  I SYK 

Lwów, kL Karola imdwika L i w  gmachu dy»
rsfcoyi galio Tow. kred. ziemakiego,

P R O M E S Y
do ciągnienia 1 maja 1898 na lesy kredy

towe po zł. 5,75 wraz ze stem^lam. 
Główna wygrana 150.003 zł. 

oraz do ciągnienia 5 maja 1898 na 3%  
losy austr. zakładu kred, ziemskiego II em. 

po zł 2 wraz ze stemnlem.
Gióarna wygrana zł. 5T.039.

Wydawnictwo gazety losowzu „Naaziej#'' pr« 
«rtEB*tr*ł» roczna *fr 170, na prowiacyi xłr. 1.83.

Rzym 2 m%a. Rozruchy z powodu dreży-

Izny chleba szerzą się w sporób zatrważająoy. 
W  Modugno w prowim yi Bari mc siało wojsko 

| wystąpić przeciw zbuntowanym i dało do nioh 
ognia. Jeden człowiek zginął, d”ugi jest ranny.

F ur6w 30 kwietnia (Z Isoy hsnaiowej).
AAeyw  za sztuką: xToi»j ga Karoli ludwik, 200 

sl tb. k. 210.00 ćo 213,00 .Kolej Lwowsko- 'jzeri..-Jssgk_ 
po 20C zł. w. a. 294 jO do 299.00 Banku hyp.tecznego po 
£0 d . w. a 333.— de 393.—, Akcye garbaLui w Śsmso 
wis po 200 zł w. i. WO.— da 910. lew . bniowy 
Coaóif w danoku 260.— do —.—.

Ł l« 4y  n a s ta w n e  .w i09 sl,. Banks Łipol, fjttlic.
5 proc. los. w 40 lat a 10 pra.. prsu, U.u.30 ao l i  ł.Oo.
4 i pć« proc. loi,. w PO lat iOo.O.i do 100,70, 4 pr los
w 60 Łat 96.60 do 97-90. banku kraj. 4 i pól proc. tos. *
61 lat. 100.02 dc 100 09, Banku krąj. 4 proc. hs. n 57 lat
6S.90 do 93 70, Tow. fcrei gal. L,5i'iiki« 4 proc Remisja,'
98‘00 do Sb.70, 4 proc. Ica. *  J  i laiacł 97 7o
98 40, 4 proc. los. w 56 lat 96 90 do 97.60.

tebligJI Zl 100 Zł.. Gal. fand. prcpmacyjnego 4prc. 
96-20—88.Su, Bi kowańskiego land. propin. L proc. l0u-?S 
do —.—, B >m. Banka .  rąj l prjc. (L smieyij loJ.5'j “ -i 
000'— Kolejowe dualna Banku krajowego i proces,tows 
po 900 koron 97.50 do —.J-, 6 proo. 10S.—
dc — . 4 proc. z 1*,S3 s. 98-00 j »  Sb.7i , 4 pro.-., pr 0 
korSL ■ 1853 rona 96.50 do 9J.20.

I e n e i i  Iśak* cesarski 5.63 do 5.73. Napoleozici 
950 do 8.6t. _Boumperyai „.46 lo 8.58 Bubę, rosyjski
papic.owy 127 40 do ihS-40. 100 cmrek nieaieakkh 58.65 
do ó~ "„9 15

L .

Odznaczona w r. 1894 honorn-wr nagrouę c. k. Mi
nisterstwa liandla

Lwmka fabpa A?falt«
T E K T U ®  »lo k ry c ia  d .ichśw  

Szeligl-Lyszk-ewicza, Inżyniera 
L w ó w ,  u lic a  ów. t t a r c l i ik  *« •

A sfa ltu  iv*| .n .' se w gorącym stanie do izolowa
nia murów fundamentowych

Tektur* u lep szon ą  s -o i io t r w a łą  do kr,
cia da^ói w^.okich gatunków, rola 10
□  od 2 sir. do £ A  50

10 BPtrów

> r f r l t a w e  e la ir*y c ra i©  p ł y t y  Iw -jS aoyJne . 
1 alt M falta  -y d i  kenaer * .cji

dachów tekturowych, .ńaja i drzewa 
F n e ł t  a n g len k ą i teawodną,

Fabryki, osusna asfaltem najbardflej zawilgocone iclasy 
w mie iskamach. Niszjzy gorącjm asfA em grzyuek drzewi y.

Fabryka wjrkrny nw swoimi luaźmi pokrycia uaihowo 
tektur-iwc cras reparacje tychże. Długoletnią trwaZaść porę 
oaa aif



PRZEGLĄD * dnis 3 Maja 1898.

o u l a r  d - S e i d e
bis fI, 3  35  p. Mster in deu uauesten Deas; os und Farben

sowie ssfiwarze weisse, o. farbigr Henneberg-Seida v. 45  kr. bis fi. I C g
per Meter —  glatt, gestreift, karriert, gemustert, Damastń etc. (o*» 
versch. Qual. und 2000 yersch. Farben, Dessins etc).

Zu Koben u. Blousen ab Fabrik I An Private porto-u ziłKfrfli
ins Haus!

Hunter uifiig-eliend*
Doppeltes Briefpirto nach der Schweiz.

S. Hennaberg’8 Seiden-Fibriken, Zlirich K. et K. HoMieferatt.
T a j owej B ryndzy pił kTo 32 cl[ 

t>lko w h » s  dln Leonarda Soleckiego,
Lwów al Bńterago 2.____________________|

/ a  w j n a s r 0 4 z jn le i n  "rijur z có 
reczką przepcJzić lat* na wsi dw rze, Ino I 
oficjalisty. Pierwszeństwo . bliska ść rzeki. I
Oferty pod : Sielanka restante Lwów. j j

P etrzeb n y  od 1 lipca gurzelnik ka-,1 
w lar, zar ize* magazynier, skromne wy*f 
l i g a l i  -Jtający. Tylko chlubne i .koi ien-1 

dacye uwzględnione zesraną, których odpi- j 
sy przyjmuje dwór Komuchy, poczta}
w miejscu.___________ __________________

M a te ry  s niciane na letnie ubrania 
męskie. Preliszki literyjne poleca najtaniej 
magazyn J .  I>re.vl e r *  i Synów, [,wór, 
pla Kapitalny 3. Cenniki i próbki na 
zadanie.

l w o w 3 x i 8  T o w a r z y s t w * )  R k c y j n e ^ b r o H a r ó w

spmdąje od 1 stycznia 1898 swoje piwa
w becztacli.

M łod a  silnie 7 tu. do ma jadynierka 
i zuasarkz poszukuje zaraz umieszczenia 
w zakładzie wodr leczniczym Adres : Ma 
rya Nowefynska, Lwów, Żółkiewska 44, 
I piętro,

W ażne dla ?P. budowniczych i pr^ed- 
si -fiiie rów. Doskonały kanie- na funda
menta lnb na cokoły jest zaraz d, sprze
dania disko L .  o w Wiadoniłió : Szczur- 
kowski, pasaż Hausmana_______

K a c n e n s i  n a ft o w e
znakomite po złr. 2, i, 4 i wyżoj Szybko 
rsrki sp.rymsowe najrezmafiizjch kon- 

nrukcyi. Lelszka i maszynki do irłosów 
poleca Piotr Chrządewaki, handel żelazny 
we Lwawie, plac Kapitulny 1 (napizeciw
______________ Katedry).________

Sm  le ż y  7  p a e  kr-eten ,ów ' resztez 
Wbłnianyck, szyfonaw, chustek do nosa, 
ręczników, ścierak, fa .tuszi ów, poleca naj- 
taaiaj Antonina E r t e l  ulica Fred :j- 

A g o n ia  z stałą płacą i pruwizyą dla 
pronincyi z dahrjini referencjami, yłsaa 
jącego jeżykiem polskim i idemieckim 
tr.-yjs ie skład ma r yn Sjkstuska 6

(n k a ien ta  z kancyą nrzyjmi dla 
Lwowa skład maszyn Sykataska 6. Z ria- 
sz»jrsv sie zechcą yykazać ih  dokładną 
znaj maścią miasta) języków polskiego i nie
mieckiego i odpowiednimi referencjami

Zamówienia przyj au ją :

1 . Centralne bióro ul. Klenarowska liczba 8.
dawniej browar (Lilienfelda).

2. Browar „Pohulanka"
(dawniej Jan Klein).

3 Browar w Losienicach

suchą, zdrową, drobnoziarnistą 
dasbrcza najtaniej

f r a n c o  d o  w s z y s t M c h  s t r . c y i  k o l e j o w y c h

B A M  ROLNICZY WE LWGWlE

f l l i

W y c h o d ź c y  w e  L w o w ie  m ie s ię c z n ik  p . i . :

„PR ZEG LĄ D  KUCHARSKI"
jesf jedynem pismem polakiem, poświęconem sprawom kucharBtwa i ..duce kulinar
nej. Podaje zawsze przepisy sporządzania potraw. tak skromnych jak i najuy 
kwintnicjszych. Umieszeiir tyciny el sganckicli dań i półmisków, fachowo opracowana 

jadłospis,y i wiele innych pożytecznych wiadomości

dla wszystkich stanów
Pozyskawszy dla tego pisemk korespzademiw fachowców w Paryżu, w tej 

kolebce sztuki kucharskiej, będziemy umieszczać iwości i wynalazki na tem polu. 
I renumerata tego pożytecznego pisemka wynosi tylko 2 zlr. lOcznie, a dla członków 
„Związku kucumistrzów" 1 złr. 20 ct. Nowi ; ronume-«torowi« otrzyn. iją num^ra za 
miesiąc Luty i Marzec gratis. „Przegląd Kucharski" wychodzi z końcem każdego 
miesiąca.

Adres R edakoyi: Lwów, HaliCKa 10.

świece woskowa 
pasohały stoczki 
kwiaty do świee. 
iSwieea Apollo 

polec*
n a j t a n ie j  f a b r y k a

Fryderyka Schubutha
Lwów, Rynek I. 46.

Za 4  centy
można mieć kąpiel w domu, kto hop' 
wannę z aparatem do grzania wodo 

Watuiy długiu, tUoze, parni*’ 
pokojowe, lodovnie i idoeety 
pokojowe po 8 złr. 75 ot.

F. Bou.don Janieloógką I. 2-__

Folwark
do wydzierżawieni*

od 1 lipoa r b. obszaru około 6^  
morgów z ckmielarnią w okc 
Łopatyna. Zgłoszenia przyjn 
zarząd dóbr Czechy, p. Zabłoć"

T a m ie  a  d o b r e  śniadam*, i Koiacye 
polec» hs „Jel pod pi 'a r  Z. Za Jurewicza
i Spółki; Lwów, Akademicka 6.___________

P e  -a  k o u i  L a ry  ch  bez odmiany, 
młodych, miary ld, do sprzedania z pe- 
woua wyjazdu w Ber»owicach, peczta 
i kole; Ńiżankowicc.

f i t e r y  ksnie młode, reae ,e, dobrze 
dresewan fanie do jabycis. Zarząd Le 
smowice poczta tVeissenherg.

urOHpodarz toerćtjcęnie i praktycznie 
wykształcony, mający L7 lat praktyki, z de
brami świadectwami i lLkemendacyami pe- 
azukuje vd 1 lipca posady iządcy, i»chmi 
strza luh kasy era. .taskawe iferty przyj- 
muje poste-restanfe P. ^erynicze.

P er»tlJ ‘ Hywjiny. 
K o p e rn ik a  1. i .

Lw ów  n lica

W  u l i c /  S y k h tu s k ie j 1 29 są do 
sprzedaniu: jeden garnitur aksamitny ,ze- 
chowy, '“arutranenski pająk, dwie “ lelkio 
szafy, Jwie ksmódki, konsol, z lustrem, 
steLozek dam iki, mahoniowe bardzo stare. 
Bliższą maaomesć udzieli dozorca domu. 
Wszelkie pośrednictwa wykluczone.

O flcyalłsta-efeennm znajdzie umiesz
czenie od 1 czerwca 1898. Zgłoszeń*. z ko 
piami świadectw 1 podaniem inresów da 
fnych chlebodawców nadsyłać do zarządu 
dóbr Cze nichów mazowiecki peczta Borna 
nówka. Ni iawzgi*Jniene zgłoszenia pozo
staną bez o Ip .wiedzi,

H o t e l  M l k t ó r y  a  naprzeci ■ Wałów 
Hetmańskich, został ednewiony podług naj
nowszych irymogów. Ceny bardzu umiar
kowane. Pukój za dobe od SO ct do S zł. 
i wyżej. Z uszanowaniem Adam Prus 
Strowski.

n.a aprzedaz
k s m t o n i c a  w śri dmiesciu, nios >ca wy
soką renie. Peirednictwo wyki iczona. 
Bliżsi- riadomość kanaelarya adwokatów 

Lisiewiców hwr .  Kościuszki 16.
W j  b o r n a  k a  ira pół kilo 75 ct. 

oyryusz ul « Maja 1. 2 wir-

K lr# m e  ż e ł ą ć l k o w e  a p t e k a r g a  K . B r a a y e g o  
pr^ediem Mariacs lskie  Krople zełądkowe

sporządzone w aptece „Zum Kónigt yon Ungarr “
i u r o l a  B r a d y  w  W ib d n la  I. F l e i s f h m a r k t  I.

przedtem aptekarza „zum 9chutzengel“ w  Kromieryżu 
tary i znany środek leczniczy działający znakomicie i wzmacnia

jący na żołądek przy przeszkodach.

K r o p l|  ż o ł ą d k o w e  a p t .  K< b r a n y
(d^.wflej M4 iscelak b żołądkowe kmplL)

r cztiWone pudełka opakowane i obrazem Matki Boskiej 
ariaeielskiej fiak', marką ochronna,) zaopatrzone. Pou marką 

ochronną musi się ^naj lować podpis 
Części siełado e podane.

Uena fleszkl 40 ct., podwójnej flaszki 70 ct.
Musze zwrócić uwagę poeetórnie, ze moje Krople żoł^^owe 

częstokroć fałszowane bywają. Należy zwrócić uwa^e przy zuku 
pnie na powyższą matkę oc ironn? ia pw djilserja  'C. l j r  A.ly 
i wszystkie wyroby jako iueprar,óziwfc zrrócić, które nie s? Po
wyższą mark; i  p u d  li i u i C . B r a d y  zaopatrzone. P:-awdzi- 

we krople żołądkowe są do nabycia we Lwowie: 
g tó w n y  i ,k «a d  apt. dr. Piotr Miko- tft. GrUnfeld — 
łasz, Jakób Beiser, ap. Stanisław Lach >wioz, 
pr. T. Jarzycki, Krzyżau .rski Jakób
?iepes, Zygmunt Ruckcr, K. Skie^iński, 
Ty tut Lwowski Wewió^ski Ant. Ehibar 
— w Bełzie abt. Gros — w Bóbrce apt. 
Ba.blna Międlicka — w Burszczowie pt., 
E. Kucharski — w Brodach apt. H. Gru s- 
,pan Bronisław *Titesławski, M. KulaL, 

. L mJesberg, K. Mary ano wski i Sp. 
Koocickic— spadk., w Brzeżan*>t,h apt. 
Ad. Dutłi — w Buczaczu apt. Kor
nel I ewicki - w Czortkowi® apt, Ludttik 
Nosł — w Bąbn ie apt. W. rioinca — 
w Drohobyczu apt. Krzyżanowski, Tjbiaszek 
w Glinianach apt, A. TIelm, — w Gródku 
apt. J. Hescheles. — w Jeziernie apt. Cze- 
ntryński, Zahradnik — w Jezierzanach 
apt. A. Kri -ński — w KauJonce stiiioi. 
apt. Kaiol Piopes, jiro l Pilewski — w 
Kopyczyńcacb apt. Reder — w Kr akowcu 
apt, F«li3r" Walcsak — ar Juopatynia ipt

Mertach wielkich spt. 
1 Zoliński — w Nil miro wie apt Prze- 
drzymirski — w Olesku \ Kowler — 
PomovZanai h apt. A. AleksiewKz — Po 
tok Złoty nr. Witkiewicz — w Fi-zem/ślu 
apt. Nahlik, Alez. Mańkowski, J. Maszt w- 
ski, Z. Kalicki, Lepianziewicz, — w Prze
myślanach apt. H. Englender — w Ole
sku apt. A. Kefler — w Radzichowie apt. 
Jaśkiewicz — w Pozdole apt. Lud. Mier- 
wiński, w Rzesz iwie apt. Antoni Karpi jaki 
W. J-aiinowski, w Sambbrze apt. j  ek- 
siewicz, Karol Kietowa — Skale 
»pt. yfojciech Rogalski — w Skolem apt. 
A. Lechor::ki, w, Stryju apt. Chi ibazany, 
Kom. rowski, w Strusowie apt. Łobos 
-  Tłumacz apt- Winc. Szankowski, — w 

Turce apt. spadkobierców M. Piateka — 
w Tyśmienicy apt H. Rubla, w Zbarażu 
apt, J, Kruh — w Z boro wie apt. Rappa 
por* — z Złoczowie apt. Peteseh Rrn 
paport — w Żurawnia apt. J. L. Toma 
szewski.,

I f i E S T O w Galicji nad POPRADEMf
kolej, poczta, telegraf w miujsau.

Najsilniejsza szczawa żelazist*. Pora kąpielowa trw u  od 2 0  Maja do końca W rześnia  
, K',mel borowinowe, żelaziste, hyaropatyczne i popiadow e.

WODA m OESTOWSkA Składach Wód Mineralnych.
Lekarz ordynujący Ł>r. Edward Briilil.

W ydział krajowy.
L. 21505.

Ogłoszenie konkursu.
W ydiiał krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Erakowakiem ogłasza Aiuiejszem konkurs na następujące j 
posady w swo.m oddziale techniczno-drogowym. j

a) n r ośm posad inżynierów-adjunktów z płacą 1000 złr. ro- !
cznie, dodutk'em akty walnym 180 złr. (od Igo lipca 1898 z płacą
1100 rdr., dodatkiem akty walnym 240 złr.) i prawem do trzeoh do 
detków pięcioletnich d o  60 zł. rocznie, j

hj na J.Wiu względnie na cztery posady praktykantów techni 
oznych z adjutum po 600 złr. względnie 700 złr. rocznie i prawem
do trzrch doda ków dwuletnich po 100 złr. ro-eznie. , . , .  „ .

(M  kan dydatów  na posady iu ży n ierów -a a ju n U ów  w ym aga  się p°a, ‘  0 “  pokoj*ch,. z 8 werandami, 
dow od u  ukoncztinia w y d z ir łu  in ż fn u r y i  szk o ły  p olitech n iczn ej, do- i piiknym ogrodea, wozownią, drewutnią, 
w odu odpow iednią) p rak tyk i faohow ej i d ow od ów  z łożen ia  z d obrym  n», inagKm, po--ozem 
postępem  obu  sgzam inów  państw ow y ch z in zyn iery i w  szkole poli- , umeMc * aniem, pościeU,

Żądając tego na całym świecie znanej i 
lubiau . muki ,jeśt sie pewnym, ż» się dosta
ło, c z y s to , a o b i e  k a k a  > nader pożywna 
i obfite w kładnik i zastępujące mięso.

.aropanem

ROW&RY
unerykańrkie, francu

skie, ansielrkie, c z ę -  
i c i  i k ł ą d e w e  ro*  
s e r ó w  jaki też wszel

kie przybory dl« cykli
stów to cenach _abry- 
cznych, z ulgami w spła

tach wedle umewy, sprzedsje American 
Cycle Stere ,A i Lu fre" we Lwrwie ul. 
Syk -taska 6 pasaż Hausmana. Stare 

ke’a przyjmuje się w z«-»ian.
J A K O  P O i lŁ T T E B

fabryczny i ogrodnik dla prowin- 
cyi przyjętym zostanie na stałe 
porządny i trzażwy mężczyzna, 
tylko z nieliczną rodziną Płaca 
300 złr. rocznie obok mieszkania, 
opału i oświetlenia. Przy zada-j 
waln aiącej pracy podwyższenie 
nie wykluczone. Tyl>o zacni i uczci 
wi kompetenci, istotnie biegli w 
ogrodnictwie zechcą się pisemnie 
zgiosie pod nr 1015 biuro ogio- 
_______ szeń Plohna, Lwów.

K o sz u le  od l"UO
szirtingowe, batystowe i fularowe, 
wełniane, siatkowe i jedwabne, 
znakomite d!a tuystów  i do po
dróży. Paski do tychż“ górtowe, 

skórzane i j  (dwabne

Górski i Szydłowski
Lwów, plao Maryaoki 8, róg Het

mańskiej.

Tam a « dobre.
Nas .ó k o t s n r w y  z  ja r z y n  w nusz- 

kach blaszan hermetycznie samknietrch 
(grea, ak, fasola, szpa-agi, graybki, pie
czarki, owoce, sok itp) które zyskały w 
r. 1*97 1 s r e b r n y  i  8  r ł o  Ie in c d a  
l e  są do nabycia we wszystkich lepszych 

handlach we Lwowie i na prowiicyi. 
3 P X j-A .3 > T C 1 E

wszelk. pierw, bwiatiw wios., dywanowe, 
runtawc, wazonowe, pn >ce, arzynowe 

srprragows, tonwabc, "nskawki, kwiaty 
letnia, palmy, azali j , kanel e, rhodod.n 
Iran, groch cukrowy fasola, żrrewka i 
krzewy owocoi , aiśnie i cz :eżnre wyso
kopienne silne 100 szt. 30— 35 złr. Róże 

po najtańszych cenach.
Ł  ’ v .. ' l e  n : t s le n n e  :  ~  ńchskanz 

l.r , Ersu n v. FrSmsd .rf, geibe JSose, A j- 
ers*- Chamr ion, lir* Olbrzymy i dużo 

■“ nyeh nowych gatunków, owias 1 jęczmień 
pe cenach targowych..

Proszę jażądat cenniki 
t konserwów i o -ród handlowy 

w Lubyciy król. i poczta telegr, stać. kol. 
Lwów Bęłaęo).

Pierwszy Galicyjski

d o i ;  d l i  z i z s i f
we Lwowie, ulica JagiellońsKa 15

poleca

oryginalny amerykański Koński ząb 
oryg, węgierski Koński ząb 
Proso cukrowe 
kukurudzę Ciiiąuantino 
kartofle Juyel nadzwyczaj plenne 
kartofle Juno.

Nasiona. Maszyny. Nawozy.

wraz i  oałem
un.eblc«aniem, pościelą, urządzeniem sto-

teohnkzncj lub m  dowodu r.upeISe|& ukoŁizonia równorzędnej ' Bliźszej ^ d o m c ś ^ S K .  wykluczę- 
wyższej szkoły tacaowe] w państwie ausurya< k om lub zagranicą, niem pośrednictwa, właściciel Z Kedzier 
w tym ostatnim wypadku zarazem dowodu dokładnej znajomości * ki we Lwowie, mieszkający przy ulicy 
języków krajowych. Ochronek 1. 4.

Od kandydatów na posady praktykantów technicznych wyrna- ' 
się dowodu ukończenia wydziału inżynieryi szkoły politeohni- 1 

cznej, złożenia z > obrym postępem p erwszego egzaminu państwo-: 
wego i wszystkich egzaminów rooznyoh.

Pierwszeństwo będą mieli kandydaci, którzy się wykażą św ia -; 
deotwem złożenia z dobrym postępem oakże drugiego egzaminu 
państwowego.

Knndydat na każdą z powyższych posad ma nadto udowodnić ' 
metryką urodzenia, iż me przakroozył 40 roku życia. i

Podanie ostemplowane i poparte wymaganymi powyżej dowo 
darni należy wnieść do protokołu podawozego Wydziału kra,;owego ' 
n a jp óźn k -j ao dn ia  3! m aj i I89L r. i

W e Lwowie dnia 5 kwietnia 1898. 1

woskowa do

jStiijl

n a j d o s k o n a l s z e
a najszybsze i najbardziej eleganckie koła  

wyrabia

PIERWSZA PRASKA FABRYKA ROWERuW

\ 1 ■ / a l o e  g r o m a d z e n i e
Kasy Oizczęaności i Dożyczek w Strusowie odbędzie się 11 maja o godz. 
3 po południu w zabudowaniu kasy, na ^.tóre P. T. członków zaprasza się

Porządek dzienny :
Odczytanie piotokołu z ostatniego Walnego zgromadzenia.

2. Sprawozdanie .Dyrekcyi z czynności za r. 1897.
„ komisyi rewizyjnej.

Rozdział zysku za r. 1897.
5. Wybór 3 członków do Rady nadzorczej w myśl § 25 statutu i wybór 

uzupełniający jednego członka.
Wybór komisyi rewizyjnej na r. 1898.
Wnioski członków.

Zamkniecie rachunków za r. 1897 wyłożone jest do przejrzenia dla 
członków w biurze kaoy. Wstęp na zgromadzenie tylko za okazaniem ksią
żeczki udziałowej. Prezes: Rutka.

i nw —  ii u i  i .  agn.n i m
P O P  9(01 IW  iSY  z  W IE D N  1A

mam zaszczyt uwiadomić Wielmożne Panie, że porobfam znaczniejsje zaku 
pna no sezun wiosenny i Setni, w i nowościncli materyi, koronek, haftów i t. p .  

Polecając aa zamówieniu i gotow e  suknie j»L  również i roDotę po umiar- 
Ło’.,anycl cejaeh, upraszam n. uprzejmiej o odwiedzenie mego magazynu przy 
Placu H al ckten 1. 14, I  p ię tro . Z Wysokiem powaianiem

J Ó Z E F I N A  CĄi . lO W U l l4 .

zapi.szczam a poi 
z fabryk i

F r y d e r y k ą  S i  h u b u t l ia
uznana została ja k o  nailepsz®' 

D o  n abycia  w  każdym  b ftD 
dlu korzennym .

Główny skład 
*u Wft w, 'Kyiaićfc 45*

K a n t o r  s ł u g  
L I T W I Ń S K I E G O

L w ó w , B a t o r e g o  6 .
poleca wszelk doborową służbę. A '‘£ 

iment roczny l  złr., jeanorazo.ro 50 C"

i Kamienica
| 2 -plątrowa do zam ian/ lub sprze- 
. dąży przy ul Lnuna Sapiahy 1.19 
Gotówki potrzeba 12 tys. zł. Bliż

sza wiadomość u właściciela.

Załoiany w r. 855.
T a d e u s z  H i ła s z e w s k *

kuyarinlałrZ 
Lwów, aTademichi 

poioca awój

Skład

La-

w  P R A D Z E
Je j iluatr i-^anr katalog wysyła się o płatnie.

W  roku 1897 zostały prawie wszystkie najważniejsze nagro
dy pierwsze o mistrzowstwo Czech na naszych Kołach wj-  

,ane. Wo Lwowie w zeszłoroczni cli wyścigach wszystkie 
ze 2-g-iie nagroJy zostały na naszych rowerach wygrane.

1 IM. Olszewski, Rynek I. 21
pracownia i skład rękawiczek

w ł& rn e g ®  w y r t b i
polecają na sezon iosenny wielki wybór modnych 
rękawiczek, gorsetów, kraw itów portmonetek i 
wszelkiej galanteryi. Przy zamówieniu gorsetów 
z prowincji, prosimy o podanie dokładnej miary a 
to objętości talii, piersi i bioder, biorąc miarę po 

gorsecie.
Wszelkie zamówienia z prowincji uskutecz

niają sic odwrotną pocztą, po ;enach możliwie nąj 
niższych.

Nowo otworzony V VLg ł
IKzna.c-a.z^-n. * i - A A  * .  a.— z

zaprasza P. T. Panie do obejrzenia mego wielkiego wyboru
K a p e l  u s z y  w i o s e a u ^  c h

Modele parydkio. Ceny możliwie najniższe. Przyjmuje również
zamówienia na proT.mcyę.

Ulica Jagiellońska 7 (róg ul, Trz oiegc Majo)

JoteF Czernicki i Mień llsz .  ski 
_ l w ów  R y n s E jE F

‘Dfćy. &
P ie r w s z o r z ę d n e

s a n a t o r y u m  i  z a g ła d  w o d o le c z n ic z y

Bystra obok Bielska
s t « , c 3T »  L c o lo L  13  z 1 Q c L z \ c e - 2 j3 7 " W l© c .

Zakład w  przepysznej okolioy lesistej. 
Najnowsze urządzenia wodolecznicze Elektroterapia. Ką
piele za pomocą św iu ła  elektrycznego. Ma^aż, gimnastyka 
lecznicza. Kuracye ciyetrtyszna i terenowe. Sale towa
rzyskie, jfdalnia, ezyteliia, sala konwersac\jna, fumoir 

i Jula bilardowa.
ElektryrTne oś .i, i'enie wszystkich ubikacyi. 

Telefonu międzymiastowego Nr. 191.
* lo ń y  m i e r n e .

Prospektów dostaroza, jakoteż pisemnych i telefonicznych 
iuform®oyi udziels każdej chwili zarząd Zakładu

W L  oiciel i k ierow nik: Dr. Ludwik Jakelas.

owości w p; r i H.lks i- i, 
kapclnraadi, blnzach, 
rękawiczkach, we7«-
la e li , j s i ą p a c h  1 h o *

r o n K a n h  im zadziwi* j aco niskich ce- 
r .ch- BI aS‘i».k dc* .\osirealos 

Hodouie JBeriha Fiedler. 
Lwów, i*lac Kspitulny 1 85

kieszonbowyoh 
stołowych ioiaJ5' 

nych i pudróżn^i
K azia jprzedaf

naprawa pod 8 ^
*a»noyą v

pas
dli

S ła w n e  n a  c a ły m  S w ifc ie  
K o ł a

i i O p e S T "
tabrykat 

pierwszorzę
dny. Wyłą- 

czua sprzedaż 
Cycle hau * 

Lwó ,  al. Syksteska 6, 
asaż Hausmanna Uli i w spłatać w*

dla Ge.icyi i 
.Au Lourre“ ,

Bukowiny

omowy. Dla prowincji cenniki gra
tis i frant, n

-aattor odpowiedzialny: Waolaw Maslowhki. Papier z fabryki Fijałkowskich w Białej.

Takto i na raty
dywany, porty ery, firanki, ch dniki, 
ki iry watownne, kapy nt sioły , na 
łóżka w składzie Jy\, ńn. .r > u  nouvre“ 
nwów m Sykstuska 6 (Pasaż Qaus- 
mana). Na pr wincyę wysyła się cen

niki gratii l franku.

Zarząd kw Grodl(iiiiii;e
ptrezta Niepołomice 

poleca do sadzenia następujące gatunki

Z i e m n i a U w
najstaranniej wybieranych : 

U lo r i u  I nowsze odmiany 
M n r p h y  ) P .alsena

S in e  o l .  r z y m l e  (Mlane-Riesei \ 
Lthenę, Aspasia, Jnne, Reichskander, 
lermann 8 2u za lOu kg. z workiem ) 

odstawą do stacyi Kłaj lub Podłęże. Bez 
worka o 88 kr. raniej.

Przy zamówieniu ł  zł. zadatku na 
100 tg. rttLta aa pobraniem.

K o t w l o s .
U n m e M . 6 a p s ic j COnip*

■ afMkl Meblu* w Pndee, 
m m  jake z i d u n  imurieliM

1 * I I « * H »  H U B .
id d tm t w fe  $

m śatf N im i żądna «ylm *  i l w  
ku* eryglulayeb i  n im  
aaafeą Jtetwleą" * ap-at jedM*
I • yewaonęMą *n»w v.

• WWU I % BUOką 
« y r *  wjjlwdw*. $

Auefek Mmnra pac rtatyw 
dl «  Pmdza. ■>

Drukarnia nar. St. Manieohi i Spółka hotel Zoiża. Zan^dou W. douak.


